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Pono Św. Krystyny M. 
Wtor. Św. Matyldy Kr. 
Środa S. Klemensa. 

CElA PREIU.E~JTY: Czwarto Ś. Abrahama P. 

W ŁODZI: Pilrt. Św. Józefa z Ar. 

Rocznie rb. 8 11'.- 8ob. Sw. Gabryela Arch. 
Półrocznie" ł,,- Nłedz. Sw. Józef4 Obl. 
KwartaIn. e 2,,- --
Mieslęczn. " - Ol 67 Wschód sl.: gong. 6 m. 37. 

Odnoszenie 10 k. m. 
Zachód sl.: godz. fi 111. 49 

Egz. pojedyńczy 5 k. 
Dl. dnia go dA. 11 m. 12. 
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Roclnle rb. 10 kop.-
Półroclnie " fi " -
Kwartalnie Ol 2 50 
Hleslęcznle " - " 85 
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• 1. Przejazd M B. 
]t telefonu 593. 

Poniedziałek, dnia 28 lutego ·(13 marca) 1905 roku . 
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Teatr Polski "Victoria" '~Ga:~~il:::~:' ;1 Teatr "Wielki" ~:.Wpti~~~S!; 
VI_ wto .. ek po raz R k d' 't "krotochwila Gre- Ił "WIDMA" (DZIADY) op.liryczlla, muz. Moniuszki, słowa 

pierwszy " OZ osze W oWlens wa , nert Daucourt'a. ~~ Adama Mickiewicza., rozpocznie "Cavaliera Rust'cana". 

N .a.SION.a. 
warzywne, kwiatowe etc. 
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LEON GRABOWSKI 
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nie'bawem onwe dla ulCb swobodniej>lze lakwi 
tnie życie. Tymczasem w chwili ub"cnej 'grecy 
właśnie są głównymi winowajca.mi gotującego 
się w Macedonii powstania. 

ŁÓdŹ, Widzewska NQ 111. 
Cenniki na żądanie bezpłatnie. 168 ·-5 

~~====~~==~================== 

Grecy poprzedoio usk&riali się na wr0gą 
postawę bulgarów względem nich iwyratali 
obawę, że z pJjawieniem s i ę w Macedonii ofi
cerów rosyjskich w organizowanej .na modłę 

I europejllką żandarmeryi bulgarzy staną się grt'Ź · 
niejszymi dla nich. 

Rozkład pociągów. 
Tymczasem, jak się okazuje, grecy mafe

dońscy nie IUl bynajmniej nievt innymi baranka
mi, za jaKich pnedstawiał ich tak usilnie rząd 

-Q1ł-~~'4i:W:u:.n.l.k.a-....:.-~:;;;;;;;;::;::;;;-+ . . Mat~o po.litB.ński. Ilość 
Kolej Fabryczno-Łódzka. odd"is.łów pow~tań.czych bulgarskich w Macedonii 

Odohodzll z Łodzi! o godzinie 12.aO. 710. oddawna znacznie liIi~ zmniejszyła, lecz za to 
12 05 . " zaczęły gospodarować krwawo powstańcze od-

• ,1.łO, 3.1&, &.10*. 8.50. d . ł ~ 
Zła y greokie, .działające właśnie w rell)rmOWR-

PpzJohodz .. do Łodzh o godz. 1.00. 1.15. nych pJ'zez Europę wilajetach salonickim i mo-
g.35, 10.15*, 3.35, 5.22 8.20. iI.OO. nastyrskim. 

Pocilltgl oznaczone *, służą dla bezpośredniej komu
nlkacyi "Łódź - Warszawa" (bez presiadania). 

Kolej Warszawsko-Kaliska 

Odchodzą do Kali.za. o g. 6.35, 11.49, 4.40, .Q Wa •• zawJ: o godzinie 9.32, 2.30. PrzJchodzą 
Ił kali.za: o godz. 9.17, 2.16, &.35. ' 

U.agi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
OZnaczaja, czas od & wieczorem do .6 rano. 

Kolej Obwodowa. 

Pierwny z nich znajduje si~ w rozporzą
dzeniu Rosyi, drugi-Włoch. Władze tureekie 
nie zwracają uwagi na oddziały powsta.ńcze 
greckie, chociat w pojawieniu się ich leży naj
większe niebe~pieczeń8two, albowiem bulgarzy 
nie zostawią ich w SpOKOjU i również powstaną 
grabieni i mordowani prLez greków prawie, że 
bezkarnie. 

Turcy przytem chętnie aresztują bulgarów, 
których wskazują im grecy, greków zaś pozosta
wiają w spokoju; słowem, powtarza się stara po
lityka Turcyi przyjazna grekom, 'która staje się 
l!:ł6wną przyczyną obecnych niepokojów w Mace· 

Odchodzl\ ze stacyi Łódź-kaliska do Slotwln o godz. 
1.45. ze Slotwin do st. Łódź-kaliska 7.12. Odchodzl\ ze 
't. Łódź-kaliska do Koluszek 1.55. przychodzą z Kolu" 
'Zek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 
---..<- - ._._ .. _-_ ... - ------------

j donii, którą grecy chciel'by m'eć wył~cznie dla 
I .siebie. 

Przegląd polityczny_ 

Łódź, 13 ma1'ca. 

03ta.tnie wieści) nadesłane z Macedonii, bu· 
dzą trwogę w d"Ha h dyplomatyczn,}cb . Pożar 
rOzruchów wewnętrznych nie wygAsł w tf'j nie- ł 
szczęsnej krainie i grozi wybnchem z nową siłą, 11 

skoro śniegi w górach stopnieją a wiosua zawi· 
ta. Teraz ws~elako role wrogkh sobie w Ma- , 
cedonii olil'Jdó ,v zmieniły się. I 

Podcza3 pO'fVl!tania w 1903 r. Turcya. z ca- l 
lym wllchlJdnim despotyzm m uu~ ih bulgarów, 
zamiesŁkalyct.. w Ma:~ edof1ii. Wmieszanie się mo, I 

Carstw e:.lropejskicb, utworZ f' n o w Macedonii 
agentów \~:wilcych przez RISyę i Al]strc~ Węgry, 
reforma hndarmeryi ma.cedOll:i tuej, :Gnacznie zła· 
godzity de!lpIJtyczne porywy Turcyi. 1. 

Bulguzy, opró('z turgóvy gnębieni i przez .' 
greków macedońskicb, zaczęli żywić nadzieję, iż 

Mocarstwa europejskie oddziaływały doty(h · 
czai! na Turcyę, jako na władczyni~ Macedonii 
i główneg l) w niej gospodarza, nie zltraca~e 
uwagi na greków, z których winy wszystkie za
projektow3ue dla Maceoonii reformy wloką się 
żółwim krokiem po drodze ich urzeczywistnienia. 
Grecy macedońscy znajdują przytem poparcie 
i w Królestwie Greckiem, które bynajmniej nie 
wyrzekło się nadziei owładnięcia Macedonią, 
i w cbwili obecnej energiczne przedllięwzięło 
uzbr .. jenia. 

W obawie dalszych powikłań w Macedonii 
rząd grecki d~ży do zajęcia tej prowincyi w cha
rakterze opiekuna-dyktatora, tak, jak to mialo 
miejsce z Kretą. 

Głównymi zaś propagatorami polityki grec
kiej w Macedonii są metropolici greckiego ob
rządku, dzięki którym podczas powstania w ro
ku 1903 wojska tureckie pobiły i burzyły wsie 
bulgarskie i mordowali ludność bulgarską. wier
ną egzarsze bulgarskiemu, który nie uznaje nad 
sobą władzy duchownej patryarcby kOD8tantyno-

politsńsi1iegu : Bulgarzy macedońscy chcą mieć 
I!wój własny k08<tiół, wlasoe szkoły nie pozosta
Jące pod wpływem greków, a ponieważ stanowią 
oni najl i czniejszą część ludności macedoń:.kiej 
słuszność po ich stronie. To też ludność bulgar~ 
ska Macedonii chętnie poniesie na ofiar~ życie 
i mienie, niż dobrowolnie ulegnie grekom. 

Pożar macedoński nie zgaśnie też dopóty 
dopóki nie zostanie uregulowan~ głÓVfll'l kwe8tJ~ 
puez utworzenie samodzielnego Kościoła bułgar
skiego na Wschodzie europejskim i n e zostaną 
zapewnione hulgarom macedoń3kim szerokie pra
wa, pozwalające im rozwijać się w duchu naro. 
do ,,", 

aCedoDla '10 kraj bogaty, pOiia<t<\Jący wie
le warIInków do rozkwiu g·Jspodardtwa rolneg() 
na wysoką skalę. Posiada oua olbrzymie plan
tacy~ ryżu, pla~ta~ye baw~łoy, opium, kukury. 
dzy l bJgate wlUDlce. R ,IDlctwem głównie tru
dnią się bułgarzy i oni to zaprowadzilt w Mace
d?nii kulturę. ruloą, g ;,ecy stanowią kłasę ku
pIecką, której dobrobyt wyró, ł z pracy rolnika 
bulgara. 

- Gazeta fl'ancuska "Temps" donosi że 
prezydent Stanów Zjednoczonych Ameryki pół
nocnej RI)OReVtllt drugi okres swego urzędowania 
r?zpoczęty. w dniu 4 marca, zaznaczył na wstę~ 
pie orędZiem, które stanowi hymn nil. cześć 
wielkc>ś J i i potęgi Indu amery kańakiego. 

Pocz~t~k tego orędzia dość skrol~lOy; «B Jg 
był dobrothwym dla ludu amerykanskiego od
daw~zy mu we władani~ lud nowy, na ktÓrym 
no.wl o~y~atele Am~rykl znaleźli rasy wymie
rl:'Jąc~ I gl~ącą cywIllzacyę . Dlateg') ameryka
me Dle mają pzawa w żadnym wypaaku zado. 
wolnić się osiągnięte m już powod",eniem lecz 
czerp&ć z niego moc i wolę, aby g'odnie ~dpo. 
wiedzieć D&, wszy1stkie pytInia, które świat ma 
prawo Z .. dllC wo nemu i potężnemu narodowi 
świ durnemu 6wych praw i obowiązków). ' 

Nast~pnie R<J osevelt dowodz.i, że Stany Zie. 
dnoczone, wskutek obl!zarów SWf'g) terytorY~m 
Zm?8ZOne .s~ ,,?jść ": stosunki. ,~,e !,szystkiemi 
p:.n 'l twall>l śWIata I ugtanowlC z nImi silnemi 
c~y sł~bemi, wielkiemi, c~y r,nałemi stOsunki są~ 
sledzKle, oparte na serdecznej przyjaźni i spra
wiedli wości. 

Wszyslko to nie jest wszelako dostatecznem 
jeżeli sam lud należy do zwyrodniałjt· b. Zacho: 
wując politykę przyjazną, Stany Z,ednoczone 
nie powinny dopnścić, aby było możli wem tar. 
gnięcie się przez kogokolwiek na ich własne 
prawa. 

. Win~y" d~żąc ~o spr~wiedliwości i pokoju, 
Dle obawuc Sl~ wOJuy, ktor4 może wybuchnąć 

j wskutek p.rzyczyn zewnętrznych. 
OrędZie to wy"arło na llldnoś:d Unii pół. 
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nocno - amerykańskiej silne wrażenie. Gazeta 
<World> urędzie prezyd enta uwaza za zap owiedź, 
iż w te cz tery lata jego urz~dowania tworzyć 
się będzie nowy okres dziejów Stanów Zjedno . 
czonych. 

S. J. 

- Dnia 11 b. m. zm/lrł w Vlblinie guner
nator tamtf j ~zy, r. t. '1'- hÓrzewski. Zmarły po
zost.awał ( kolo 20 lat nR stanowisku gubernato
ra w Lublinie;.. 

< Warsz. Dniew. >. 

---------,~-~----

ECHA WOJENNE. 

Jak się tera~ okazuje, w bitwie pod Mukde
nem brało udział nie trzy lecz pięć ar'mij japoń
skicb, mianowicie nowo !lformowana pod dowódz
twem Kamimury w części przy sIana na plac bo
ju wprost z Japonii, a w cz\ści ~zupełniona woj: 
skami z pod PortlI Artura; armIa gen. KurokI, 
wzmocniona przez wojska gen . Hasegawy z Korei; 
armia Nodzo, oraz arruie gen . Oku i Nogi. Po
mimo to marszałek Oyama nie przewyższał licze· 
bnie przeciwnika, a nawet o jakie 30000 - 40000 
był od niego słabszym. 

Plan operacyj japońskich, cp~acowany przez 
szefa sztabu Kodarnę, miał na widoku zajęcie 
przeciwnika w centrum i przerzucanie znacznych 
sił na skrzydła. W tym celu marszałek Oyama 
z 18 dywizyj, któremi rozporz~dzał, 7 przezna
czył do podtrzymania welki w centrom, 8 prze 
rzucił na zachodnie skrzydlo, a 3 na wschodnie 
pod gen. Kurokim. Armia zaś Kamimury dzia
łała na skrajnych pozycyach prawego skrzydła. 

Powodzenie w zupełności uwieńozyło wyko
nanie planu marszałka Kodamy. 

Z powodu braku szczegółowych wiadomości 
niepodobna określić sytuac}i, jaka w danej 
chwili istnieje na p lacu bOJU. Faktem jednak 
jest stwierdzonym, że armia rosyjska znajduje 
się w pełnym odwrocie, wtłoczona w okolicę gó
rzyst~ i pustą, wojsk a zaś japońskie usiłu.ją jej 
przeciąć drogi od wrotn, jeżeli nie zupełme, to 
przyoajmnil'j w czę~ci. 

W Paryżu otrzymano wiadomość .t:ęŚć 
.armii gen. Kuropatkina na (trogach mandaryń
skiej i bocznemi maszeruje na Telin, prowadz~c 
z sobą nawet ciężkie dziab. Jednakte przednIe 
straże gell. Oku zajęły j ui stacyę U sitkon na 
północ od Mokdenu w pobliżu Saotajce. O po
siadanie tej stacyi toczy s'ę ~alka, której re
zultat niewiadomy. Wedle zaś depesz prywatny~h, 
<ltrzymanych w Loudynif', generałowie Kamimu
ra i Kuroki dotarli do Impan, o 30 kilcmetrów 
na północ od Fus7.unu i także z tej strony za
grażają odwrotowi armii gen. Kuropatkina. 

KALiNDARZYK TIRlIlINOWY. 
IMIO:-;rA SLOWIAŃSKIE, D z I ś Bożenny. J u

t r o Dl ugomlra. 
TEA.TR VICTORIA. J u t r o po raz pierwszy "Roz

kosze wdowieństwa," farsa G:enert Dancourt'a. Początek 
o godzin:e 81

/ . wieczorem. 
TEATR WIELKI. Jutro nCavaleria rusticana," 

operr. M., sragniego i "Widma" , opera Moniuszki. Począ
tek o godzinie 81/, wieczorem. 

-s-

Deputatya. D.:putacya polska, w spraw·.e 
reformy szkolnej w zeszły czwartek przed8t~wl
ta slę prezesowi komitetu ministrów, sekretarzo
wi stanu Wittemu. Po wyłuszczeniu prośby de
lagatów przez Wlady8bwa hr. Tyszkiewicza 
bliższych wyjaśnień udzielali: pp. Chrzanowski, 
Kijeń~ki i Parcz;.wski. Prezes komitetu mlUl
strów i minister Głazow przyjęli memoryal. W d. 
zaś 11 marca hr. Wład. Tyszkiewicz p~zedstawił 
się ministrowi eś iViaty. 

Nabożeństwa pasyjne. W dniu wczorajszym 
na pierwsze nablJźeństwa pasyjne napływ poboż' 
nych do kościołów m.iejsc.owych był tak wielki, 
że tysiące osób modliło Slt~ na. cmentarzach koło 
kościołów. 

Nadesłane. Komitet Ochrony III-ej najuprzejmil'j 
prosi panie opiekunki o przybycie na zebranie ogólne 

ROZWOJ - Poni t działek J nia 13 marca 1905 t. ·N -55 
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opiekunek tejże Ochrony, mają ~e się odbyć w czwartek 
di:lia 16 marcu r. b. o godzinie 3-ej poputudniu w sali 
Przytułku db starców i kalek przy ul. Dzielnej. 

Porządek dzienny: 1) sprawozdanie kasowe; 2) spra
wozdanie z dziaŁalności Komitetu Ochrony; 3) wybór 
nowych czlunków Komitetu; 4) otwtUcie nowdj Ochrony. 

Komitet Ochrony wyraża najserdeczniejsze podzięko
wanie i wdzIęczność swoją doktorowi Gajewiczowi za 
troskliwą i bezinteresowną opiekę ll!ld dzi ećmi w Ochro
nie, przytem zaznacza szczery żal i ubolewanie nad jego 
utratą. 

Zebranie rze ;ników. Wc~oraj o go'dz. 7 wie 
czorem , w gospodzie czeladników rz~ źn i czych 
?rzy ul. Juliu~za, w domu n'. 13, pod przewod
nictwem majstra opiekuna p. Andrzeja Lutrosiń· 
skiego, w obecnoś~i starilzego czeladnika, p. Pa
wła Mentzla. i 30 członków, odbyło się mi<::s : ęct;
ne PQ 9iedzenie. Stan kasy, przeds1awia się jak 
poniżej: pozostałość w kasie d. 10 stycznia 60 
rub., od d. 10 stycznia do 12 marca wpłynęło do 
kasy 82 rub. 35 kop., n'\ zebraniu wpłynęło do 
kasy 22 rub. 30 kop., ogółem znajdowało się 
w kasie gotówki podczas rewizyi 164 rub. 65 k. 

Przyjęto na gospodę 9 nowych członków. 
Po dokonaniu tych czynuoś .3i p. Lutrosińiki 

przeczytał zebranym warunki ulg, na które maj· . 
strowie się zgadzają, sto r,ownie do złożonej pe - I 
tycyi przez czeladDlków d. 28 lutego r. b. W nie
dziele i ważniejsze święta sklepy mają być przez 
cały dzień z2mkni~te, z zastrzeżeniem jedka'r, że 
jftki mięsne i sklepy spożywcze, w których sprze
dają wędliny, również będą zamknięte. O;>rćcz 
t ego, każdy cZ3.ladn ik raz W tygodniu będzie 
zwuluiony od pracy na pól dnia. 

Co zaś do 12 godziun f" j pracy od godz. 6 ra
DO do 6 wieczorem, w ~ rowadzenie tej inowacyi, 
pomim<'l Daj izczerszych chęci, okazało s ' ę niemoż
liwĘm; do tych wymagań maj strowie absolutnie 
Z f: stoso"ać się nie mogą . wO}Jec czego zwracają 
się dl) pp. czeladników z prośbą o uwzględuienie 
teso punktu. Najniższa płaca czt'ladnika, oprócz 
stołu, mifs~kallia i oprania, wynosić będzie 3 rub. 
tygodniowo, następnie podwyżka płacy zreduko
wana została w ten spusób: kto pobieral od 3 do 
5 rub. tygodniowo, otrzyma podwyżkę o 20%. od 
5 do 6 rub. -15%, a ·oJ 6 !'Ub. i wyżej - 10%; 
opr6;:z tego, przy czeladnika 'Jh nadal pozostaj~ 
uboczne dochody ze sprzedaży szczeciny, kości i 
t. p. Czeladnikom żO Jatym, którzy nie otrzymu
Ją miesz aUl w nat u ! ~o, "J plGCGno b'ia . 
50 kop. tygodniowo na mieszkanie. .. ' 

Co zaś do innych punktów, wymlemon] ch 
w petycyi, majstrowie w zupełnosci się na u :e 
zgaizają i obowią'wją s : ę ściśle je wypełniać. 

Powyższe ulgi w biei~cym tygoC'niu przei
stawkne zOlltaną p. gubernatorowi piotrkowskie
mu do zatwierdzenia, a po uzyskaniu takowego, 
wprowadzone będą w życie. 

Zebrani czeladnicy przeci wko tej uch wale 
nie O ptnll~al;, oprócz jedueg') głosu, który do ' 
maga.ł się 12 godzinnej pracy. 

Stowarzyszenie kotlanów miedzianyoh. W cze
raj o godz. 5 po poł, w lokal~ przy ulicy VP?
wej nr. 08, odb) b się zebranIe Stowarzy:sze~Ja 
wzajemnej pomocy czeladzi kotlarzów mIedZIa
nych. PrzewoGn' czył p. Łukawiecki w obecno
ści 22 ez} ,)Dków. 

Przedewszystkiem stwierdzono, że gotowizna 
w kasie wynosi 200 rb; ponieważ ~e składek 
wpłyn'iło na wczorajszem zebraniu 9 rb. 50 kop ., 
przeto fundusz, jakIm rozpOTz~dza kas!!., stanowi 
209 rb 50 kor. Nast~pnie omawiano sprawę 
ptl'3pszenia bitu czeladzi. Pustanowiono zwrócić 
sie do mtjitrów z żądaniem, aby ze względu na 
ciężką i zmudną prac~ kotlanów mil'dzianytb, 
podkopującą ich zd~ow:e i ruj!lu~ącą cały orga· 
nizm płaca czeladmków podmeslOna została do 
1 rb: 50 k. dzie n '1ie (dotychczas wynosi l rb.
l rb. 10 k.). 

Poruszono spra w'ę prakty kowauego d . tych· 
czas korzysta da przez maj~trów przeważnie ~ u· 
sług terminato:ów, którzy nie są wyzwoleni na 
czeladników. 

T .. kie lokcewa~euie wkładanych na majstrów 
przez cech obowiązków, odbija się ujemnie na 
działalności Stowarzyszenia. S lutkIem nieznacz
nej liczby wyzwalanej czeladzi, Stowarz) szenie 
nie mote zysaiwać nowych członków, a tem s&
mell\ i rozwijać się należycie. Wywarcie presyi 
na majstrów, a'"Jy wyzwalali na czeladuików ~a t 
największą liczbę terminatorów, przycz) ni ~iEi 
niezawodnie do Fozyskan:a kandydatów na crł;n
ków Sto~ an.yszen'a, którzy odpowiedniemi skład
kami rocznemi podniosą frekwencYę instytucyi. 

Postanowiono zarazem odwohć 8ię do W8'1-

stkilb maj strów kotlarzów, aby '.l'pływem swoim 
zachęcali czeladników do zapisywania si~ w po
czet ~to warzyBzenia. 

Z,\danie swoj e :cebrani uzasadniają tern, -·ŻW 
maj~trowie kotl arze mied",iani, nal eżący do ce
chów, których obowiązuje ustawa cechowa, stosu" 
ją w życiu tylko te artykuły ustawy, które dlG 
nich są wygodne, resztę zaś pomij ają . Wobec 
tego czeladuicy natrafiają na różne utnnlnienia 
ze tltrony majstrów. 

P ll ru szono następnie sprawę zmmeJszenia 
składek miesięozuyc.b, . które dotychczas wynosi
ły po kp. 50. Jadnomyślnie uchwalono zwrócić 
I;ię do władz odnośnych o zatwierd"enie projektu 
podzialu członków na d wie grupy, z których 
pierw s :a płaC i łaby po 25, druga zaś po 50 kop. 
miesięcznie. 

W ~to~uDku do wpłacanych składek unor
mowaneby zO.stały 7&pomogi, wypłacane stowa
rzyszonym w razie choroby, m' anowicie należą
cy do pierwszej grupy - otrzymaliby rub. 2,50 
tygodniowo, a do drugiej-po rb. 5 tygJdniowC'. 
W tymże samym stosunku zamierzone bIłyby 
zapomogi na pogrzeb, mianowicie z pierwszej 
gru py-rb. 12 k. 50, z drugiej-rb. 25 . 

Loterya Dzisiaj w pierwszym dniu ciągnie
nia II ej klasy 18,l· ej loteryi klasycznej padły 
następujące ważniejsze W) grane: 

10000 rub. J\~ '6806. 
4000 rb . .N'216896. 
2000 rb. N2 12969. 
1000 rb. '.M 228. 
150 rub. N.! oM 6350, 709(}, 9210, 12022, 

12610, 15887, 22641, 23435 
Z łódzkiego żJd. Tow. dobrocz~nności. 

Tytułem jednorazowego zasiłku na rzecz Towarzystwa 
dobro czynności ofiaro wal 50 rb. Zarząd elektrycznych 
wązkotorowych kolei podjazdowych. W rocznicę śmierci 
b. p. Markus!\ Silbersteina, p. Józef Gutman-5 rubli. 
Zamiast kwiatów z okazyi urodzin pani M H. ofiarował 
p. Władysław Zurkowski 2 rb. 

Dowiedziawszy się, że Towarz!stwo dobro czynności , 
z powodu wyczerpanych funduszów, zmuszone będzie 
przerwać akcyę ratunkową na rzecz tkaczÓ'w, którzy bez 
mala od rOKU pozostają bez pracy, niżej wymienieni 
ofiarowali zamiast kwiatów na przyjęCie pań&twa Maksy
millanostwa Ginsberg 20 rubli, mianowide pp.: BertoJd 
Ginsberg i Sergiusz Hofman po 5 rb., Dawid MIlIDelok, 
EMPArd Gon+ " Uj La on ocb~r , r llVl"t.11. It1nIU l M llrKUS 
Oderb er~ po 2 rb . 

Za ofiary powyższ~ Zarząd Towarzystwa ma honor 
uprzejmie podzlękoWli c, mając nieplonną nadzieję, że 
forma cstatniej ofiary będzie miała. licznych naśladow
ców, co byłoby bardzo pożądane w obecnej ciężkiej 
chwili życiowej kilku tysię.cy głodnych rodzin. 

Dodatkowa opłata. Zarząd weterynaryjny 'fili 
rzeźni zażądał wczoraj po ~O kop. dopłaty od rze
źników od każdej lepszej sztuki trzody. Pomimo, 
że na miejscu wysyłki handlarze t.rzody opłacaj~ 
po 40 kop. od każdej sztuki trzody za dokona.
ną rewizyę weterynaryjną· 

N,lwa ta dopłata niczem nie usp.rawiedli
wions, napotkała na protest ze strony rzdlikóvv; 
postanowili oni zwrócić się z prośbą do magistratu 
o wyjaśnienie, oa jakich pod!ltawach rzdnia żą' 
da tej dodatkowej doplaty. 

Wogóle ' rzeźnicy skarżą się, że rzchia miej' 
ska od Ciasu do czasu wprowadza nowe opiaty, 
Cll znacznie (lbci~ża wartość mięsa w sprzedaży 
i w~knt.ek ttg·, są oni zmust;eni podnieść ceny 
na m i ęso, bez względu na obowiązują taks~. 

T'y le rzdnicy. 
Mimowoli przychodzi na mysI przysłowie: 

< Kocioł garnkowi etc ... > 

Nade.łene. Kasa Sekcyl "By kur Cholin:;" przY 
łódzkiem żydowskiem Towarzystwie dobrocaynności otrzy
mah w miesiącu lutylfl. r. b. od poniżej wymienionych 
osób następujące ofiarF 

Pp.: Cb. Perle 25 rb., Jul. Rosenthal 10 rb., H. G· 
Drabkin 10 rb., H. Perl 9 rb., J. Herszberg 5 rb., M· 
Mendelsohn 5 rb., Jak. Izraelsc:hu 5 rb., M. RlJrako?Jski 
3 rb., Maur. Sehroter 3 rb., Teplicki 3 rb., M . 'I th:! 

3 rb., Guttman 2 rb., M. Zurkowski 2 rb., J J Óbol ju', 
1 rb., Z. Ritterman 1 rb., Rozenes 1 rb., M • .L

T ak 1 rb. 
S. M. Krenica 1 rb., S. Steuer l rb., Jak. P' Ho 1 rb· 
i Szurek 50 kop. . 

Na wesalach i ucztach familijnych Zf'bl no n pp.: 
Helman 5 rb. H kop., N. Meizel 5 rb. 26 J.., u,no iec~l 
4 rb. 75 k., S. J. Bloch 3 rb., M. BiIralrow l-I 3'b . 
Morgenstern i:l rb, Cno Wittelsohn 2 rb 69 l J ty" 
styniecki 2 rb" B. Biler 1 rb. 57 k1lp" Kal r l rb 
33 kop., Szlesser 1 rb. 18 k., M. R'lZenblum r 6 k. 
M. Leslau 1 rb 9 k., B Belfer 1 rb, 4 kop. JOt;!'ste fi 
1 rt ., fzkuroik 1 rb., Chelmiński 1 rb., He viL l rb
U różnych 39 osób-razem 14 rb. 89 kop. 

Za powyższe ofiary Zarząd Sekcyi s!dad ~inleJs, 
serdeczne podziękowanie w Imieniu biednych orycb. 

Towarzystwo szaohistów. Wczora.j, o godzi
nie 6 ej wieczorem, w lokalu pny u : y riot. 
kowskiej oM 50, odbyło 8i~ ogólne ze r nie TO 
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~~ne czlonków Towarzystwa zwolenników gry 
8zachowej~ 

OJczytane sprawozdanie z działalności insty
tucyi za rok 1904 wykazało, że liczba ci.łonków 
w d . 1 styclnia r. z. wynosiła 91, w clągu roku I 
przybyło 39, wystąpiło 19, czyli że w d. 1-ym l 
stycznia 1905 r. Stowa'rzyszenie liczyło 111 człon - I 
Mw. Z~brań ogólnych bylo 3. DJchody&huo- J 

W-ily rb . 2,180 kop. 3, wydatki rb. 1,872 kop. 
37, czyli że remament stanowił rb. 307 kop. 66 
Sprawozdanie roczne zarówno jak i ułlJż'oay na 
rok 19'05 budżet, przewidujący w dochodach 
rb. 2,112 kop. 76 i w wydatkaeh rb. 2,010 
19romadzeni przyięli i zatwierdzili. 

, skiej nr. 39 Flo.rentyna Tarnowska, lat 50; na ul. Połu
dnio.wej nr. 39 Abram. Bursztyn, lat 4&; na Pasażu Szul
ca róg Dlugiej Anna Kowalska, lat 42, która odwieziona 
zostala do. szpitala Poznańskich i na ul Spornej nr_ 1 
Maryanna Ko.lomowska, IlIt 20, która takźe do tego.ż 
szplta'a o.dwiezio.na zo.stała. We wszystkich tych wy
padkach lek'Hze Pogoto.wia udzielili chorym doraźnej po
mocy. 

W dalszym ciągu o'mawiano sprawę okre· 
8~an ia kar za uchylanie się członków od place
mi·a kar za przebywanie w lokalu po za ustano
wionemi godzinami (w myśl regulaminu wolno 
pozostawać w lokał'N do godz. l·ej i pół w nocy) . 
Pl>stanowionl} opra;Q0wanie specyalnych w tym 
względ Lic przepisaw "'l1Ilormowaniem wysokości 
kar powierzJć wybra'nej <ad hóc> komisyi. Prze
p'sy te b~dą eoo ·wiązywać wszystkich stowarzy
swnych przed za't'wierdzeniem przez ogólne ze
branie. 

D Jko1l!l·ane za pomocą gł0s0Wan1l1 tajnego 
wybory dały wynik nast~pujący. Na miejsce 
ustępujących trzech członków zarządu wybrano 
pp.: Monaki'na ((ponownie), J. Sachsa i rejenta 
Krajewekiego ,(nowi,); do komisyi rewizyjnrj pp.: 
M. Weinreicba, A S.o:kurnika i A Toruńczy ku. 

Wrvstcie w poczet członków Tuwarzystwa 
przyję~o nowych kandydatów. 

DG1iżuan. Po ulicach Łodzi, od pewnego cza 
su krąży męiczY'LDa, lat około 35, z zarostem, 
przyzwoicie ubrany, który uprawia rzem;( slo za
czepiania kobiet samotnie idących. Pan ten pra
wie zawsze Jest nietrzezwy, znają go zaś wszylJt
kie nanc~yci~lki i w0góle kobiety pracujące. 
Udaje on znajomego i przypo~ina się pamięci 
pr~ee:hodz~cych, wytwanając tym sposobem mi 
sty flkacy~, a pożegnać go bardzo trndno. W czo
raj ,"iepol:zesny ten duniu .. n krążył po ulicy 
Ziel()nt:j. 

C~y nie udaloby się przytrzymać go w a
fe8&eie? 

ł!ułapk.a. Na rogu ulic Nawrot i Widzewskiej, 
nowo bUdowany dom został ogrodzony staremi 
Iteskami, z ,których nie T4C1.ODO wyciągnąć gwoź
dzi, te zaś, wystając na zewnątrz, są pułapką dla 
os60. przechodzących wązkim chodnikiem. Wieje 
już plizechodniów, zwłaszcza Kobiet, rozdarło so
bie «) ,t-e .gwoździe ubrania, a owby, kt-'lre 
w pat:.~ ,dostrzegą wystające gwoździe, .gdy <;hcą 
usunąć --się, wpadają w wy7.łobienia w bruku o· 
koło chodnika i wykręcają nogi. 

W Warszawie parkany, okalajl\ce nowo bu
dujące się domy, są stawiane nietylko z nowych 
desek, ale nadto heblowauych. C~yżby ten sam 
SYitem nie , m,'lgł bJ ć wprowadz~ny i w Łod~i? 

Krwawe .z~jście. Wczoraj o godzinie 10 I pól 
{Vleezo-rem, przechodzący przez ulicę Konstantynowską 
"rli -świadkami krwawego zajscia. Od strony ulicy mu
glej, 'fil kierunku ulicy Zuchodnlej, nagle przez ul. Kon
stantYIłQwską .zaczęło biedz kilku ludzi. Na czele tej 
gro 1Jl.&d. Y lecial policy ant Si dor Pislug, wymachując ob
nazoną .-szablą. Wpadłszy do sklepu z wędlinami Ras
alskiego w domu ,pod oM 12, Piś!uk zaczął Uuc szyby 
wystawowe i w-a lirzwiach frontowych. Posłyszawszy 
hałas, wlaścicie l sklepu wybiegł na front sklepu, a za 
nlln syn jego. Skutki były .fatalne, gdyż 17 ·letni Ignacy 
.Rassalski, uczelil. . .szkoly prz~mysłowo - rękodZielniczej, 
o~rz~mllł o.stre ct.ęcie i sz,ablą w wierzchnią część głowy 
oJCa zaś kalit w rękaw palta. Zajście to wywolało zbie
gOWiSko uliczne. 

Jak twierdzą ,towarzysze lP.isluka, ten osiatni był 
i1110cno podchmielolłf.. Na rogu ulicy Długiej i Kon
'.IltaątynowskiPj napa.dło podobno na Pisluka kilku nie· 
Znajomych mu ludzi d ,wszczęło . awanturę, a następnie 
~dawlo I:az] kijem i :kamieniami. Pi~luk, w obronie 

asnej, wnąwszy z p.o~hwy szablę, wywijał nią na 
~~ystkie E>tro.ny, blegoąc po chodniku. Nagle ni stąd 
p ,gowąd zatczymal się iPrzed skląpem z wędlinami. 

rZeeho.dnle, na. widok rOls.zalalego., uczęli uciekać. 
. Krzyk i hall1s wystraszonych osób .zaalarmowal sto. 
~~CjYCłl na po.sterusku przed gma.~hem !lif-go cyrkułll poli-

, nego. .strażników, którzy Pwluka o.bezwtadnill. 
laę Wezwany naty.chmiast leka.rz Po.goto.w.la opatrzył ra
t . Igna.~emu Rasi8lsk:iemu, p4)$ostawlw6.Zy go na ku· 
ł:cY1. w d.omu, następnie udał I!i.ę do kaucelaryi cyrku-
1 ... :eJ, .gdzie udzielit pomo.cy ~jsliAko.wi.. T~n o.:;tlltGi ma 
. y Clęte i Huczone na. gloWle. 

wn Wdro.żo.n.e w tej sprawie śledztwo wyświetli zape-
e Szrzególy tego KC>f/M!i'ego z·ljścia. 

na Og~lne osłabienia. W ciągu o.stltnich dwu dni 
Pi~~ępuJące oSJby uleg!y ogólnemu o.slabieniu: na ulicy 
111 rlrowskiej nr. 99 Ml\fyanna Dobrzlń5ka, lat 22; na 
n~ ~o~.tantTno.wsklej nr. 98 Mlchal Kap1lśclński, lat 50; 
łiieli'l lelonej nr. 7 czło.wlek, lat 42, o.J którego nie do-

~ Ilno się ani nazwiska, ani adresu; na ul. Plotrkow-

·Z ulicy. Na ul. Przejazd nr. 17 Anna Grasler, lat 
59, wyrobnica, najechana zostala przez ko.nia kozackiego, 
który ją przewrócll; odniosla Dna ranę czoła. 

Oparzenia. W no.cy z sDboty ua niedzielę na 
szo.sie Rokicińskiej nr. 20 Mendel Rytel, piekarz, lat 40. 
będąc zajęty pieczeniem chleba, tak blizko przysunął s i ę 
do pieca, ża zapalilo się na nim ubranie. Domownicy na
tychmiast po.śpieszyli mu z pomo.cą i ogień ugasili. Mi
mo to., piersi i plecy boleśnie zo.stały poparzo.ne. Lekarz 
Po.go.towia udzielił po.szkodowanemu do.raźnej po.mocy i 
w ciężkim stanie zdrowia o.dwiózl go do. szpitala Czer-

. wonego. Krzyża. - Na ul. Pio.trko.wskiej nr. 282 _ Feliks 
Szuman, ro.botnik fabryki Geyerów, lat 21, będąc zajęty 
czyszczeniem kotl:ów, oparzony zo.stal: w twarz i ręce. 

Bójki. W Rado.gszczu w pewnym domu zabawiało 
się kilku gości; po !ibMyi, jak to zwykle bywa, wynikła 
kłótnia, następnie bójka, w której Edward Klinger , tkacz, 
lat 31, o.trzymał kilka ran w głowę, zadanych tępem na· 
rzędziem I zo.stał zrzuco.ny ze schodów. Do poszkodowa
nego zawezwano Pogotowie.-Na ul. Zakątnej Józef Pie· 
trzyko.wski, ro.bo.tnik fabryczny, lat 22, o.dniósł ranę, 
zadaną nożem. Po udzieleniu pomocy przez lekarza Po
gotowia, odwieziono po.szko.dowanego na dalszą kuracyę 
w ciężkim stanie zdro.wia do szpitala. Czerwonego Krzy
ża. - W so.botę wieczorem na ul. Konstantynowskiej nr. 
19 Jermot Czerewow, lat 25, żołnierz, w bójce o.trzymał 
ranę IV bok i rękę, zadane nożem.-J ó:r,r.f Mitraczak, lat 
28, ro.botnik fabryczny, uderzDny tępem narzędziem, 0-
trzymal ranę w gŁowę. Obydwu poszkodo.wanych leka
rze Po.goto.wia opatrzyli i pozo.stawili ich na m ejscu. 

Napady. We wsi Wągry pod Galkowem. w pow. 
brzezińskim, mi1lsz ,. !ł. Mł\fyllnna Jgnowska, lat 30, wdo
wa po. zmarly:n robotniku nil kolei l:ódzkiej. Przed nie
dawn}m czaS~ tń o.trzymała odszkodo.wanie za ś miel e mę
ża w ilo.ś..:i tJ8'ia, ~a rubli Pienia,dze te natychmiast po 
o.debraniu Ida:'owala w jed 'lym z baokc,w lóazk.irh. W no
cy z sobo.ty iIl il. niedzielę, przebudziwszy się , spostrzegla 
sto.jących kolo. lóźka kilku drabów, którzy kategorycznie 
zażądali wydania pieniędzy, poczem za<:zęli się w naj 0-
kro.pnif'jsą sposób nad nią pastwie. Wywleklszy z lóż
ka, pocz-ęH 'bić, no.żem zadawać rany, wykręcać palce, . 
sądząc że pieniądze są, a tylko. ich znaleźc nie mogą. 
Nareszcie znalezio.ny kwit bankowy przeko.nał Ich D praw· 
dziwym stanie rzecly, zabrawszy więc .tylko 6 rb. i nie
co glHder0.1by, zbiegli. Sąsied:ti, usłyszawszy jęki J anow
sklej, poś.pieszyli jej z pomocą; rany na prędce opatrzyli 
i odwieEH do. stacyi Andrzejów; koleją przywiezio.no j/lr 
do. Lodzt. .Ze stacyi karetka Pogotowia odwiozla ją do. 
szpitala s·w. Aleksandra. Stan zdrowia J. jest bardzo 
groźny. 

Ujęoie złOdzieja. W dniu wczo.rajszym agenci 
policyi ślledczej ujęli w hotelu Paryskim przy ulicy Po . 
ludnio...we· MI .iW.Ild.omego dotad z nazwiska 18 le
tnif'go ·chlopca, który przybyl do ŁodZi za paszponem 
Szlamy J enkielewskiego., mieszkańca powiatu Użeckiego . 
Stwiercl.zono. że areszto.wany okrad{ w Radomiu Jenkie
lewskiego il pieniędzy i różnych prgedmiotów, a llastę· 
pnie udll'lsię koleją żelazną do. L0dzl. Tutaj jednak 
zwróciw!lE'y ·na siebie uwagę poliCji złoczyńca zo.stal: 
areszt(jw·llin\y 10.sadzony w więzienill. 

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. . 
Teatr Wczoraj w obu teatrach widowiska 

d lzuały ' powodzenia kssoweg{ł, a na przedsta
wienb.ch popołudniowych były prawie rozsjJrze · 
dane, zap@wno na nHrabinie" w teatrze Wielkim, 
.iako też na .Bagienku" w teatrze n Victoria". 
W teatne • Victnria", odegrano po raz drogi 
< Kolejart:yit., o wiele lepiej niż poprzednio, we w~zy· 
stkich prawie rulach. 

Jlltro w teatrze. VIctoria" po raz pierwilzy 
od t grsną bęrlzie ll ie zmiernie wesela farsa p. t. 
.R )9kOIUe wdowień'!twa." Gteinerta DJ.ucourt'a. 

W teatrz-e Wielkim jutro po raz pierwszy 
wystawione z<Gstarią Stanisł~wa Moniuszki «Wid
ma> (D~iadYY J słowa Adama Mickiewicza. Wi
dowhko r~zpoCi\nie opera MascauitJgo .Cava 
leria Rustiean&". 

* 
A n. Rzadko się u nas zdarza, aby teatr w o

becnych cZIl8ach był wy przedany do ostatniego 
miej5cs; do tegcJ potr~tbneU', jak się okazało, "'pro. 
wadzić aż primadonnę teatru <Nowości", aby 
do.;Ść do t.ak pożądanych, świetnych rezultatów 
kasowych. 

Pani Kawecka wybrała sobie na popis 
operetkę klasyczną, która ma zawsze dużo zwo · 
lenników i ogromne powodzenie. 

Aryy odtworzyć partyę główną w <Pięknej 
Helenie,> odpowiednio i t-fcktownie, potrzebna 
śpiewaczce przedewszystkiem uroda i odpowiedni I 

glos z czystą i jasną wymową, cO też p. K. po
siada, a więc: głos duży, dobrze postawiony, 
dyk(\y~ jasną, wyrazistą, a jest to największą jej 
zaletą, bo szczególniej tego potrzeba w ope
retce. 

Po ukończeniu "Pi~knej Heleny" p. K. do
rzuciła kilka piosnek jako dodatek nadprogramo· 
wy, nawt t zabawiah publiczność "gwizdaniem" 
(z skom. fortepianc). 

Otoczenie całe "Pięknej Heleny" spra-
wiało się bu.rdzo dobrze; Parysem (secesyjnym) 
był p. Zakrzewski, doskonałym . Kalehasem p. 
Myszkowski, wybornym Orestem p. Maryewska; 
całoś6 wystawienia operetki Offenbacha zadowol
niła publiczność w zu pełności. 

* 
Wczoraj nn popołudniowem przedstawieniu 

odegrano w teatrze Wielkim oper'i Moniu8~~ki 
"Hrabinę" z p. Lenartowicz w roli tytułowej, 
z której wywiązała si~ zadawalająco. 

P. MJ szkowski w trudnej roli POdCl a :zyca 
mimo niedyspozycyi, wyszedł zwycięzko. W dzię
czną Bronią była p. Bielska. 

Pp. Zakrzewski ( lako Kazimierz) i Miiller 
(jako słnżą cJ) dostrajali się dobrze d) całości. 

Polonez z III aktu (antrakt) orkiestra mu
siała powtórzyć na żądanie publiczności. 

N a przedstawianiu wieczorowem odegrano 
melodyjną operetkę <Bal w operze> i trzeba do
dać, że bardzo udatnie. 

Operą i operetkami dyrygował p. Hołodeńko. 

Wyst2PY Kaweckiej. Dyrekcya teatru pol
skiego w Ł1dzi otrzymała dziś zawiadomienie, 
Ze Bgwiazda" operetkowa war,,;zlw~ka Wiktorya 
Kawecka wystąpi w b i eżącym tygoduiu dwukro· 
tnie w Ł d.!;j: w czwartek i · pątek. 

Data. Owag!. 

11/III 1 ppł. 1 736.91+ 7.4150 I Pd 4 IT~::~~a!!~~I 
Temperatura 11/III 9 w. 17367 + 5.81 81 Pd Z 11
mal

. +54: C. 
12/III 7 r. 73691+ 4.2 931 Pd W 1 min. +1.4:0 C 

Opadu 0.0 
I Z dnia 12 III 

12 III l pp. 735.4 +13.8 59 Pd W 3 Temperl\tllra 
max.+14.7 J C 

12/III 9 w. 735.2 + 7.6 74: Pd W 1 Temperat1Ha 
13/III 7 r. '735.4: + 3.3 85 Pd W 1 mln. + 2 7d 

Opadu O O C~ 

Z prasy rosyjskiej. 

. <~uŚ) w szeregu listów do redakcyi pomie
śll , h lIst prof. Aleksaudrenko z Warszawy treści 
następującej: 

nZ podziwieniem przeczytaliśmy projekt p • 
Zeogera o uniwersytetach prywatnych z prawem 
udzielania stopni naukowych. Wszak jemu, jako 
byłemu profesorowi, winno być . wiadomem, Że 
w istn i ejących już uniwersytetach dość jest ka
tedr wakującycb. Z ( lidże wi~c wezmą si ę siły 
i środk i dla uniwe ~sytetów prywatnych: czy 
warto odwracać uwagę rządu i społeczeń~twa 
projektami niemożliwemi do urzeczywistnienia i 
to teraz, kiedy potrzeb l gruntownej re! ormy unio 
wersytetów odnuwa się tak głęboko I namacal. 
nie i czy nie jest t:J równoilnacznem z poderwa. 

.niem o wiele wi~c oj jeszcze zaufll. nia do ulliwer. 
sytetó" ? 

, Nawet w ep )~e przedref J.rmowej w Rosyi, 
kiedy z po wodu braku zaufama do uniwersyte
tów two r zyły się liaea, wiara w le pną przy-
8~OŚĆ, nieudolność do życia uni wersyteti}w nigdy 
Ole gasła . 

Przypomnijmy sQbie, chociażhy słowa D. I. 
Kaczenowskiego, wygłoszone w r . 1859 w uni
wersytecie charkowskim, na lekcyi o odrodzeniu 
Anglii. < Pozwólmy innym mówić o swoich zale
tach, a dLI. siebie zachowajmy drog Jcenue prawo 
poznawania własnych błędów. Panowie zO'odzj. 
'cie się ze mną, że uni wcrsytety należą do o wyż
szyoh zakladów naukowych w R·)syi. D.iałają 
one nil młode pokolenie, a przez nie na cał() 
społeCZeństwo. Prace i dobre myśli nie przepa
dają tu, jak sądzi się niekiedy w gfd~inach 
l..wątpi.enia i t;oski. . Trzeba jeno podtrzymywać 
w !loblc eD r rgl~ WIarę w dobro". 
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Stowarzyszenie majstrów fabrycznych. 

Na zapowiedzitne wczoraj rocm':} zebranie 
ogólne S:owarzyszen:a w:' ajen'n j pomocy maj
strów fabrycznych, przybyło (;) godz. 4-ej P) po
łudniu, d) lokalu przy Nowym ltynku, -- 64-ch 
członków rzeczywistych i 20 protektorów. 

Po z8gajeniu zebraDi >~ przez prezesa p. Hu
berta .Muehlego, przystąpiono do wyboru przewo
dniczącego. Jednomyślnie powołanno na t<t go
dność p. Bolesława Fein8teins, który ze swej 
strony zaprosił na asesorów pp. Anton;ego Bur
no i Adolfa Gellerts, a na trzym:lj ~cego pióro 
p. Jó~tf<i Mathisa. 

W myśl ułożonego porządku dziennego prze
dewi!zystkiem odczytano protokuł z ostatniego 
zebrania ogólnego. Spraw~ tą zaj~l się sekre
tarz Zarządu p. Wacław Morsztynkiewicz. Po 
przyjęciu tego protokułu, przystąpiono do zapo
znania zgromadzonych ze sprawozdaniem z dzia
łalności Stowarzyszenia za rok ubiegły, oraz bi
lamu rachunków po dzień 31 grudnia 1904 r. 

Treść sprawozdania zamieściliśmy już w X2 
23 "Rozwoju" z dnia 3 lutego r. b. 

Naitępnie przystąpiono do odczytania ułożo
nego na rok 1905 budżetu dochodów i wydat
ków. Przewidywany jest dochód w sumie rubli 
3603 kop. 15, wydatki zaś w !:Iumie rubli 3407 
kop. 50. . 

P. Morsztynkiewicz po zapoznaniu ?,ebra
nych z projektem budżetu, zaznaczył, że figuru
jąca w wydatkach pozycya wsparć rb. 750 -
powiększoną została znacznie (w roku p0\'lfze
dnim wydano na ten cel rb. 392) dla tego, że 
obecnie, ~kntk.iem ogólnego bezrobocia, znajduje 
się kilkunastu członków Stowarzyszenia bez za
j~cia. Przewidywać więc należy, że lictba osób, 
iakie zgłoszą się do Zarządu o wsparcia, zwię
kszy się znacznie, a tern samem i zajdzie potrze
ba rozporządzania większą sumą zapomogową. 

Zarówno sprltwozdlłu:e roczne, jak i ułożo
ny budżet, zebrani w całej rozciągłości zatwier
dzili. 

W dahzym ciągu odczytano instrukcyę dla 
sekretarza Zarządu i skarbnika, opracowane przez 
Zarząd instytucyi. 

Po wyjaśnieniu przez Bekretarza powodów, 
jakie skłoniły Zarz~d do Opl"llcowa-nia powyż 
szych instrukcyi i przedyskutowaniu niektórych 
artykułów przepisów, obowiąznjącyeh sekretarza 
i sk arbnika, zgromadzeni, uznając za zupełnie 
nzasadnione i słuszne. pnyjęli je i zatwierdzili, po
stanawiając wprowtd dć je w wykvnanie natych
miast 

Następnie przyst,!piono do zapoznania zgro
madzonych z opracowanym przez Zarząd pre-

248) 
w U K M I j A Ł O W I C. 

eO krwaw aj DOCJuI 
Powieść współczesna.. 

(Dalszy ciąg-patrz ~ 53 1. 

Es oldenburski, człowiek światly i odwainy, 
jest n~jlepszym przyjacielem księcia Piotra. Ma
jąc takiego kandydata Jla kr6la, czy potrzebujemy 
czekać, aż nam Lune", ica ogloszą następcą? 

. Chwycił za kieli~zpk i /lawolal: 
- Niech iyje Piotr Karadżordżewicz!. .. 
Panie powstały pierwsze i trąciły się kielisz

kami; podbiegI i Dimitriewic. 
Naumowic siedzial smutny, zamyślony. Oczy 

jego patrzyły gdzieś w dal. Niedawna rozmowa 
w park.u przy konalm bląJ.zila mu po myśli. 

Patrzyr on codziennie na parę królewską; wi
dział, jakie są rząJy w Serbii, jak ministerya pa
dają jedynie dlatego, że Dradze tak się podobalo; 
widziaf, jak kupczyja posadami, jak usuwala Zil.

slużonych ludzi, a karyerowiczów, chciwych gro
sza, pchała na urzędy prefektów, jak warmii za 
pieniądze posuwala w rangach najniezdolniejszych 
oficerów... ' 

Cały ten olJraz przesunął mu się w pamięci 
i wyv."olal dziwny wstręt do takiego rządu. 

Trwalo to chwilę, a potem mignęła mu przed 
oczyma jakby jakaś l'ostać, okryta krwawą pIach
ta i uszła. 

• Porwal się, straszny dreszcz nim wstrząsnął. 
Widmo to jest zapewne zapowie ·izią jego blizkiej 
śmierci... 

ROZWÓJ - Poniedziałek, dnia 13 marca 1905 r. 

l jektem zmian i uzupełnień niektórycb artykułów 
I ustawy Stowarzyszeuia, którego d:dalalność roz
ciągać siEj b ~dzie na całą gubernię piotrkow
ską· 

W swoim cbasie pisaliśmy o ważniejs~ych 
projektach zmian, oboonie więc ich nie powta
rZ>lmy. 

Po dość ożywionej dyskusyi nad każdym po
szczególnym paragrafom zmienionej ustawy, zgro-o 
madzeni przedstawiony sobie prOjekt przyjęli. 
Wobec tegl} postanowiono rleczony pr ' j'ekt usta· 
wy przesłać do zatwierdzenia millisteryum spraw 
wewnętrznych. 

Dukonane za pl>mocą głosowania taju~g ') 
wybory daly wynik na8t<ipU ; ~cy: Na prezesa po
wołano p. Huberta MUdhlego (63 gł.), na wice
preze~ą. -inż. Bolesła "a Kuabeg{) (63 gl.) . nase
kretarza-p. Wacława Mor8ztynkiewicza (62 gł,), 
wszyscy tn;ej ponovrnir; na kasy era - V. Jana 
Smarzyńskie~o (6l gl.), n. nowo; członkami Z,,
rządu zostali pp.: Władysław Trepka (58 gł), 
Antoni. Szymański (51 gł.), Jan Zagrodzki (49 
gł) inż. Adolf Orzełowski (4l gł . ), Jan Heinin
ger (40 gł). Kazimierz PCBtkowski (30 gł.), Rein
bold Steiabring (24 gł.) i Czesław Medyń!lki (22 
gł); zastępcami zostali pp: Adolf Gellert (19 'gl), 
Adam Wentkowski (18 gł.), Antoni Burno (17 
gł.) i Ernest Z~jl" r (13 gł.). 
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bliżu Tuszyna w dniu 14 stycznia r. b. spółce 
rolniczo-handlowej powstały składy towarów spo
żywczych, potrtebnych dla uczestników. Wobec 
braku produktów spożywczych, jaki panuje po 
wsiacb, spółki mają bardzo znaczne obroty. 
Spółki powstały we wsiach ModJicy, Szczukwi
nie, W olicy, Jutroszowie (w pow. piotrkowskim), 
oraz w Rydzynkach. Akty spółek spisał rejent 
łódzki p. Fdiks Rybarski. 

- W Rżgowie i w Kalinie powstały w ubie
głym miesiącu dwie nowe spółki rolniczo-han
dlowe. Przy obu istnieją składy tJwarów. Spół
ka w .Kalinie, pragnąc ułatwić sobie dOB'awę 
potrzebnych towarów z Łodzi, zamierza usypać 
szosę przez całą długość wsi i wysadzić ją 
drzewkami owocowemi. 

- Nowa serya drobnych . kradzieży rozpo
częła się znów w TU8zynie. Słychać, że kra
dzieże jedynie dla tego są drobne, gdyż niema 
takich zamożnych, komuby można ukraść coś 
większego. 

Komisya senatora N. SZJnłowskie~o. 

W gazetach warszawskich znajdujemy na· 
stępoj~ce szczegóły w powyiszej sprawie: 

1 go m9rca odbyło 8i~ pierwsze posiedzenie 

Do Komisyi rewizyjnej weszli pp.: Aleksan
der Albrecht (36 gł.), Bronisław Koperski (34 
Irl) i Aloizy E "brich (34 gł.); zastępcami zaś pp.: 
Emanuel Drutowski (28 gł), Stanisław Maj (8 
gł.) i Apolinary Zajfert (7 gł). 

Zebranie' zamknięto o g. 9 wieczorem. 

I 
wyborców deputacyi do kumisJi N. Szydłowskie
go w obecn{)śc~ prZE ditawideli prasy. Robotnicy 
przyszli do wniosku, że bez poprzedniego pozna-

K. K. 

Z OKOLIC ŁODZI. 

- Oepa ogarnęła widocznie nietylko nasz 
powiat, gdzie wobec szczepienia wyg.asa, ale i 
sąsi€dnie. W powiecie laskim ospa pokazała się 
w Ctyżeminie, w piotrkowskim we wsiach Błe
szyn i Zagrody Jutroszowskie. W powiecie łódz
kim nowe wypadki ospy zdarzyły się we wsi 
Wola Rakowa i Połczewin w gminie brójeckiej. 

W-ubtm" lronhmzrrośui rozpoczęcia z wiosną 
kopania fundamentów pod nowy kościół w Kuro
wicl'lch, w pow. łódzkim, dozór kościelny 'wraz 
z proboszczem ks. A. Zagrzejewskim kłLlpocze 
się co robić, czy rozebrać i t.ymczasowo posta
wić na innem miej§cu stary drewniany kościo
łek, czy też przesunąć go " całości bez rozbie- I 
rania. .Rozstrzygnie wysokość kosztów. 

- Przy każdej z p:ęciu założonych w po-
ił. 

I jPszcze żona jego wraz z córką nie zdąży-
1y zakończyć wiwatów, kiedy zerwal się z krze
sla- i powtórzył za Astem: 

Niech żyje Piotr Kararlżorużewi'cz! 

DRAGA I WŁAD.-\.. 

Coraz częstsze listy anonimowe, a nawet o
patrzone podpisami, donosiły o sZJ kującym się po
tajemnie zamachu na parę monarszą. 

"Dzieje się coś niezwyklego - pisano w jed
nym z nich. - Nie wiemy, zkąd pochodzi pogto
ska, ale wszyscy zapewniają, że zamach jes t bli
ski, że nieszczęście wisi już w powietrzll." 

Nie wiedziano tylko, kto uleg'nie zamachowi. 
Jedni wskazywali tylko na.Dragę, drudzy na calą jej 
rodzinę; inni zaś jeszcze mówili, że i król nie 
może igrać z narodem, bo straszna czeka go zem
sta .. 

Wszystkie te listy denerwowaly Dragę', a bar
dziej jeszcze Aleksandra. Wstępując na tron, stal 
przed pomnikiem jednego z dzielniejszych Obreno-· 
wiczów w katedrze bialogrodzkiej i slyszal z ust 
dostojnego metropolity dzieje zacnego monar
chy; a jednak zapomniano o jego zaslugach i po
mszczono się strasznie za ostatnie chwile . . 

- Naród jest bardzo niesprawiedliwy - mó
wit często Aleksander do iony, skarżąc się na 
te pogróżki. 

Ona zaś, nadrabiając miną, pra"ie zawsze mu 
od powiadata: 

- ~lój drogi, to są tylko pogróżki. Każdy 
z za plotu odważny; ale gdyby tak stanął oko 
w oko przed tobą, a ty luzyknąt na niego ostro: 
"milcz pan!", zaręczam ci, zgiąlby kark, rzucił 
się na kolana i blagal przebaczer,ia. Nieuczci wi 
ludzie wyzyskują na8zą dobroć, naszą dlll nich u-

jomienia się i porozumienia, wyborów natych
miast dokonań nie mogą. J "den z mówców w na
stępujący sposób scharakteryzowal materyalne 
położenie robotników i odpowiedzialność, którą 
biorą lla siebie wy brani. 

"Ulżymy obarczonym pracą nad siły. Przez 
8krócenie dnia roboczego damy im czas ode
tchn~ć pełną piers ą. Ludziom, mającym rodzi
ny, damy m02nl)ŚĆ po ukończeniu pracy zajt.ć 
się dziećmi, by wychowllć je na ludzi umysłowo 
rozwiniętych i użytecznych dla kraju. Wówczas 
unikniemy ciemnoty, tej najgłó"nie5s7cj plagi 
naszej ukochanej ojczyzny. Widzicie, to warzy- . 
SU', jak wielkie spełnimy dziełoL gdy zgodnie 

'IT1l8Z"e1lTl dążenianfI skrócony zOitanie dzień ro
boczy. J eżdi przez jego skrócenie otrzyma za
j~cie wi'iksza ilość robotników, to tern lepiej. 
Wielu wyrzuconych na bruk, pozbawionych da
chu użytecznych ludzi dostanie pracę. Oprócz 
skrócenia dnia roboczego musimy jednak zaią
dać powi~kszenia płacy, bo znaczna większość 
robotników przestala żyć o głodzie". 

Co do stosunku swego do koroisyi 8eDl~tora 

leglość. Rząd silny nie "toi na ustępstwach; l~: 
piej strącić tysiąc gló w niewinnych, niż straCI c 
wiarę w siebie i w swoją silę. Radykalne stron
nictwo za bardzo wzros1o - tlómaczyla mu - <1 

wzroslo za czasów panowania Milana_ Jako żoł
nierz, nic sobie nie robil z polityków, a ~y te
raz czerpiemy z tej c7.ary żólć i lekceważenie. 

Ale wszystkie te przemowy Dragi, wywiera
jące z początku znakomity efekt, przestaly dzia
lać uspakajająco. Listy, ostrzegające króla prztl(~ 
zamachem, poczęty przygnębiająco oddzialywac 
na niego. Już tu nie chodziło o podstęp i nastra
szeniem tylko tlómaczyć ich nie bylo można. 

Teraz ta obawa poczęla się powoli udzielać tak
ie Dradze, zwlaszcza, kiedy polityka szla na stro
nę, a ona sama zostawala w bogatym buduarze 
star.ego konaku. 

\Vlaśnie nadeszla taka chwila. Aleksander od 
paru już dni odbywal dłuższe narady z prezesern 
ministrów, który zapowiadal ustąpienie calego 
ministeryum, jeśliby król nosit się z zamiar,ern 
rozwiązania skupszczyny, o czem rownież grosnO 
mówiono w mieście. 

Draga wówczas przesiadywata sama w salO
nie arabskim, lub w własnej garderobie. Ta ost~t
nia przerywała jej zwykle smutne myśli, kt?rt 
potężnialy w innych pokojach. Każdy w nlC t 

sprzęt. każdy obraz nasu wat wspomnienie dawnej 
serbskiej przeszlości i wtedy, dziwna rzecz, po 
kości pacierzowej przebiegal ją zimny dr~szcZ;.,_ 

.Wlaśnie przecl chwilą ?trzymala anomrn. h.I~_ 
la me było w konaku. WYJechat on do klubu o fi
cerskiego, gdzie z powodu swięta pulkowego O 

bywał się obiad galowy. 

(d. c. n.). 



)6 55 
=-

N. Sz.} dłow!lk i ego, większoM uchwaliła przYJąc 
w niej udzIał, o ile komisya ta da gwarancYę 
bezpieczeństwa osobistego wybranych i wolnoś0i 
8~OW a , l ez której udział w Komisyi jest niemoz 
hwym . 

O godz. 4 ej uchwalono następującą rezo
locyę: 
. ,, ~lj , robotnicy 7 wydziałów, zastanowiwszy 

81ę na p rzedws tępncm zgromadzeniu nad organi
~acyą r rac komisyi, przys1.l i śmy do wniosku: 

. l ) że uitanowiony porządek wyborów pozba
WIa nas możnośt" i zbierania. się i debatowania 
llad sw emi potrzebami i przedwstępnego wyboru 
.kandydatów na deputatów. Dopiero po utworze
.niu jedenastu wydziałów, zakładów przemysło
Wych i fabryk, po uzyskaniu wolności zebrań, 
lllożemy drogą wymiany zdań z robotnikami i!ł
.nych fabryk i zakładów, wypracować i wprowa
~hić jedno~ć do naszych żądań zarówno prywa
tnycb, jak i o ch arakterze ogólno państwowym. 
Wobec tego pierwszem i głównem naszem żąda
łliem jest uhtychmiutowe utworzenie jedenastu 
"'ydtiałów: zakhdów przemy !! łowych i fabryk; 

2) ustano\'. iony ponądek robót nie daje nam 
~warancyi, że potrze by I ę · łą prawlhiwie i w ca
łOŚlli przedsta wil,utl w kumisJi. Żądania nasze 
nie są przesa.dzone, ani przypadkowe 

Nie wywołała h,b agitacya, ani zagraniczne 
tniliouy. Z !rlanh D811ze poduajemy pod sąd ca
łej H, J ~yi. Niech wszyscy wiedzą, czego chcą 
robotnicy i czego im dać nie chcą ludzie za
int~resowani. Oto dlaczego zmllszeni jeiteśmy 
żąda ć: 

a ) żehy WiZySCy delegaci nasi byli obecni 
na. p03iedzeniach komisyi, a nie byli wzywani 
po k il ku, jedynie w celu dania pewnych odpo
wkdzi; 

b) żeby delegatom d ano zupełną swobod~ 
słowa na posiedzeniach komi~yi; 

c) żeby posied~enia komi~yi byly jawne, 
·to jest żeb}' sp raw 'JZdania z nich były drukowa
tle . w gazetach be~ cenzury. 

3 ) U3tanowiony porządek ohrad nie gW,!lun 
tuje nam nittykalności naszych delegatów. Z~da
j~e d la nicb zupełnej wo]nośoi słowa ua posie
(heniach komisyi, żądamy tem samem zniesienia 
Wszelkich ograniczeń wolności zdania. Nasi de
putaci n ie powinni bJ ć odpowiedzialni za wypo
wiad J nie się w komisyi. 

S;> ełnienie tych żądań powinno nam być za
~wa ·an towanem. Wtedy dopiero uwierzymy, że 
Qeputatom naszym nie grozi więzienie, kiedyod
POwiednia władza zarządzi, by u~ oloiono wszyst
kich naszych towarzyszów, aresztow:lnycb, po
cząwszy od dnia 1 stycznia r. b., za obrouę na- I 

8Zej s;>ra wy (~pis tych osób dołączamy) i kiedy I 
nasi towarzysze naprawdę będą wolni. 

4) Wsku~ny porządek wyborów nie daje 
·tnożn ( Ś~i robotnikom drobnych przedsiębiorstw 
~i€c przedstawiciela w komisyi. ' Życzymy 8obie, 
~eby i oni wyrazili . swe potrzeby w komisyi, 
1 dlatego żądamy wyborów do! ' ełniających ód 
<łrobnych warl!ztatów, po jednym deputacie od 
kaid ego z 11- tu wydziałów: zakJadów przemy
~łowych i fabryk. 

J _ żeli rząd ma zamiar szczerze i poważnie 
'~llIieUlć polożenie robotników i uczynić zadość . 
Ich najistotniejszym potrlebom, to przychyli się 
do na'lzych ~ądań. Będzi"my czekali do 18 lu
tego, godliny 12 w połud ·nie, to jest do czasu, 
kiedy wy2.naczone jest na8tępne zebranie. 

2-go marca o godzinie lO-ej zrana zwołano 
· tłrug~ przedwstępną naradę pełnomocników ro 
botQiczych do obioru deputowanyoh do komisyi 

' ~hydłow8kie~0. Ze branych było około 300 ol!ob, 
Przedstawiciele prasy, którzy przyszli na to 

'Zebranie, spotkali się z protestem komisarza i 
Pr~;ed s\awiciela komisyi W. P . Litwinowa-Fll leń 
eklegu. Robotnicy oświadcz)"l i , że iądają jak
oaiwi ększej jawności, w przeciwnym razie zdecy
'({owali rOMjść się. Po otrzymanill, za. p' · średnic
t"elll teldmu, zgody sen~.tora Szydłowskiego ua 
ł>o~"lItanie ·przedstawicieli prasy. pow zięto nastę
~llJącą rezolucyę, skierowaną na imię senatorll 
~Ydl o w8kieg(l. 

~ Hy, wyborcy dtiewięCiu grup, na ogólnem 
• ehraniu pOl!tllnowiliśmy, p'zyłączając się do re
:~(Iluc~> i siedmiu gru r , podanej panu d. 16 lutego, 

od .. c następujące iądania: 
le 1. Gwarancyę osobistej nietykalności wszys t
j Ich robotników, swobodnie roztrząsających swo-
e potrzeby. . 

'rtll' 2 Gwaraneyę nit,tykalnol!ci mieszkań robo
lCzyeh . .Na wszystk.ie te .ż!!d.n,n4a czekamy od· 
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powiedzi 3 marc_a o godz. 12 w południe. Pole
. camy czterem delegatom wręczyć tę rezolucyę 
senatorowi Szydłowskiemn. 

W razie nieprzychy lnej odpowiedzi na po
wyższe żądania zaproponowano bezrobocie po
wszechne od rana 4 marca. PropozycYę tę przy
j~to jeduogłośnie, z wyjątkiem głosów robotni
ków ek~pedycyi walorów pańetwowych. 

Na zakończenie zebranie zaj~ło się kwestya
mi o charakterze ogólno pań~twowym, przyczem, 
wprawdzie nie jednoglo3uie, wypowiedziano się 
za gruntownemi ref·)rmami w tym kierunku_ 

-lO 

Jak już wiadomo, komisya senat)ra ~ly
dłowtlkiego zOl;tała w tych dniach zwini~tą, a wy
znaczona na to miejsce nowa. 

Telegr a m y 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 
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Moskwa, 12 marca. Bitwy pod Mukd( n .:;m 
wywołały nowy napływ ofiar na organizacYę 
ogólno ziemsk ą. 

Moskwa, 12 marca. L'czni pnedbtawiciele 
ziemstw odbywali tu w ciągu dwóch dni narady 
w rozmaitych kwe:!tyacb wewnętr~nych. 

Odesa, 12 marca. Odbyło się otwarcie ra
dy adwokatów prtysięgłych odeskiej Izby Sądo
wej przy współndzial J 127 adwokatów, Prze· 
wodniczącym wybrany Pergament. 

Kijów, 12 marca. Wobec możliwości poja
wienia 8ię cholery, w kijowskim instytucie bak 
teryologicznym otwarte będą b( zpłatne kursy dla 
lekarzów. 

TyfUs, 12 go marca. Przybył tu naczelnik 
sztabu oddzielnego korpusn żllOdarmów baron 
M·;dem. Przyjazd ten spowodowany zostal o · 
statniemi wypadkami na Kankazie. 

Tj flieka ludność, tak zwana moł"kanami, 
wystąp Iła ze staraniem o nadanie jej odpowie
dnio do Najwyższego ukazu z dnia 12 gru łnia 
r. z. równouprawnienia z prawoslawnymi, powo
łując się na to, że mołokaoie stanowią element 
szczerze oddany sprawom ojczyzny i Tronu . 

Mińsk 12 marca. Wkrótce ma b)ć utwo
rzona miejska komil!ya si:luitarua do w"Ld z cho
lerą· 

Petersburg. 11 marca. O godzinie 4-ej rano 
wpIJkojach emeblowanycb w Bristolu, na pro
spekcie Wożniesieńskim naprzeciw skweru na 
pierwszem piętrze nastąpił wybuch. 

Wewnątrz gmachu wybuch zrządził znaczne 
szkody. W dwóch okuacb na pjerw~zem piętrze 
wybuch wyrwał ramy, w tkuach sąsiednich wy
bił szyby i wyrwał c I.~ŚĆ ram. W sklepie na 
parle ~zo zniszczony sufit i wyb ite szyby; w ma 
gazynie zaś obuwia wybite tylko sz~ by. Na 
drugiem piętrze wybite szyby w pi~cin oknach. 

Na miejsce wypadku przybyły władze są
dowe. 

Ulica została zamknięta przez policyę . 
Petersburg, li marca. Wybuch w Bristolu 

przepełnił pOkoje i korytarze zjadliwym dymem: 
dały się słyszeć krzy ki i płacz oraz rozległy si~ 
jęki z pokojn, położonego obok pokoju, w któ 
rym nast~pił wybuch. 

Bezt.vI'ł0 c .; nie wezwano straż oguiową i ka-
retki Pogo·towia. , 

W pokoju, w którym nastąpił wybuch, wszy
stko ul eJ.: ło zupełnemu zniszczeniu. Wyrwane 
przez W) buch: podło g~, f.uf.t, ś .~iany, ramy i 
okna znaleziono na drugiej stronie ulicy. 

D~żący ulicą podc~a8 w. buchu dwaj żołnie
r~e ?o ltsli (btleni na zi ell!i~. 

Zamieszkałe w przyled,m pokoju d wie ko
hiety ulrg!y ciężkiemu pO l łuezeniu i odwieziono 
je d ) IIzpltal ~ . 

Za'l: ieszk:-ły w pokoju, w którym nastąpił . 
wybuch, mężczyzna zoshł rozerwany w kawał· 
ki, znaleziono tylko jednę rękę. 

M~żczyzna ów zamieszkiwał w Brililt(jlu z ~ 
paszportem angielskim, wydanym na imię Cu110 
na. Po rosyjsku mówił źle, ze służbą porozumie
wał się w jęlykn niemieckim. 

Petersburg, 11 marca. NajpIJddanszy tele
gram generała-.adjutanta Kuropatkina z dnia 10 
marca. Godolina 6 m. 10 wieczorem, Cofa.nie się 
armii dokonywało się z wielkiemi trudnościam i 
niebezpieczeń~twem, w szczególności zaś ciężkie 

i 

bJłu położenie korpusów najwięcej oddalonych 
od drogi Mandaryń'Jkiej . 

Oddziały prawego skrzydła armii japońskifj 
dotarły w głąb górzystej miejscowości w kierun
ku wsi Tawan i wspólnie z oddziałami, przyby~ 
łemi z zachodu, groziły poważnIe naszym woj
skom. 

Dzięki nadzwyczajnym wysiłkom naszych 
wojsk niebezpieczeństwo zostało u s unięte. 

Od godz. 11 rano do 5 po połndniu przeci
wnik ostrzeliV\ ał drogę naszego oofania się tak 
ze wEchodu, jako też i z zachodu, przyczem 
drogę Mandaryńsk~ ze wschodu ostrzeliwano 
w dwóch punktach pod wsią Tawau i pod wsią 
Puche. 

W tym dniu ciężkim wiele oddziałów wojsk 
naszych walczyło z zaparciem i bohaterstwem. 

Łatwość przerwania naszej linii na p(]łudniu 
tłómaczy się tem, że rzeka Chuuche, służąfa za. 
pewną zasłl·n~ dla naszej pozycyi mukdeńskiej, 
obecnie zamarzła. 

Dzisiaj został raniony generał Cierpicki, do 
końca bitwy pozostając w szeregu 

Telin, 12 marca. Godz. 5 m. 30 ran.o. Pięt
nsstod.niowe walki na pozycyach nad Szache i 
pod Mukden~m zakończyły się odwrotem naszym 
ku Telinowi. Dv 9-go japończycy atakowali le· 
we skrzydło nasze i pozycye nad Szache z wiel
kiemi stratami. N ustępnie zwolna wśród zaci~· 
tych walk obeszli prawe skrzydło nasze i zbli
żyli się do m(lgił cesarskich. 

Doia 9 go trwaly w dalnym ciągu ataki 
pr.zeciwko linii kolejowej, przyczem wieś Uugen
tuń utrzymali z trudem. Pociski padaly na li
nię kolejową. W celu odrzucenia nieprzyjaciel
skiej kolumny oskrzydlającej, głównodowodzący, 
zebrawszy większe siły przeciwko Tchenitunio
wi od strony Siaogouza atakował osobiŚCIe wśród 
ognia karabinowego, aczkolwiek wiatr z kurzem 
przeszkadzał operacyom. 

Dnia 9 -go wyjechałem z główną kwaterą 
z Mukdenu i objechałem pozycye wraz z główno
dowodzącym. Duia 10 go wysłałem depeszę, 
która jednak nie mogła już być wyekspedyo
wana. Wieczorem odci~ty zostałem przez obozy, 
cufające się w panice masami. W noc i dzień 
następny błąkałem się, wobec czego nie mogłem 
telegrafuwać. 

Wieś Tchenituń została zdobyta. J.1pońc~y
cy zaszli jedna"k znowu z boku, paraliżując po
wodzenie to. Tegoż dnia japończycy przerwali 
lewe skrzydło Dasze pod KlUzania, posuwając siE} 
wzdłuż linii kolejowej od wachodu i zachodu i 
grożąc otoczyć pierścieniem Mukden, wobec cze
go [locą na 10 rozkazano cofnąć się Tielinowi. 
D. 10 i 11 cofaliśmy się. Dnia 10 japończycy 
w dalszym ciągu a.takuwali pozycye nasze na 
stacyi Chuszitaj. Artylerya nasza skoncentrowa
ła się ua połudn ie, naprzeciw wsi Sesintuń, na 
północ od Tllhenitunia. Bitwa artyleryjska trwa
ła cały dzień . Japończycy puez lini~ kolejową 
ostrzeliwali Cuertuń w odległości 14 wiorst na 
północny wFchód od Mukdenu niewielkimi od
dzill.łami. 

Dnia 10 olbrzymie obozy, cofające si~ dro
gą mandaryńską, a w liczbie ich obóz głównej 
kwatery, dOlltały !lię pod ogień artyleryI japoń
skiej, która zbliżyła się, dzięki przerwaniu linij 
naszych pod Kiusania. W śród żołnierzów obozu 
powstała niewytłómaczona panika ; wozy ruszyły, 
spyc:hając się wzaj emnie. Między wsiami Tawa 
i PUcha natrafiły na cofające się oddziały i wy
~ołały zamieszanie, trwające dwie godziny. 

Z nastaniem mroku wybuchnął powtórny 
bez przyczyny popłoch w obozach, który trwał 
krótko. W doice pon.ncali wozy, tamując drogę; 
obłoki kurzu i ciemności przeszkadzały w odna
lezieniu drogi i określeniu kierunku. Obozy, 
które przesunęły się dó drogi mandaryńskiej, 
uavierały na wojska. 

Kiedy popłoch w obozacb ustał, oddziały 
zebrały się nanowo, poczem wozy ruszyły w dal
szą drogę· 

Londyn, 11 marca. Przed wieczorem od
dzialy rosyjskie rozpoczęły cofanie się ku półno
cy między Mukdenem a linią kolejową, konoen· 
trując się tutaj ze wszystkieh okolic Muk
denno 

Art) lerya japońska ostrzeliwah te oddziały 
do późnej nocy. 

Wieczorem 10 b. m. japońcźycy pod Pucho, 
w odległości 13 mil na. pólnoc od Mnkdenu, do· 
ścignąwszy cofających się rosyan, zadali im 
ciężkie straty. 
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Londyn, 11 marca. Agencya Reutera. Po
selstwo japońskie donosj, że w nocy 10 b. ID. 

oddział japoński w kierunku Szinniogu atakował 
oddział rosyjski na wzr,órzach w stronie półno
cnej Fuszunu; japończycy odparli rosyan na. 
prawy brzeg Chun<Jhe, okrążając ich i atakują(l 
w kierunku północńym i wschodnim poza Mukde
nem. 

Tokio, 11 marca. Agencjo. Reutera. Ja
pończycy przerwali centrum rosyjskie przy Cbun· 
che i posuwa~ąc się ku półuccy, dotarli do źró' 
deł Chllmpu w kierunku północno-wschodnim od 
Mukdenu. 

DJuoszą, że rosyl:lnie cofają się ku p6lMcy, 
wzdłuż linii k(;bjowej, a parci puez centrum ja
poń ikie i skrajne lewe skrzydło, ponoszą wiel
kie straty. 

Tokio, 11 marca. Agencya R:luteu. Ro
syanie c jfają się z pod Mukdenu w kierunku 
półno ~nym. 

Jap()ńcLycy ścigllją To~yan na obu skrzy
dłach. 

Straty rosyan wielkie. 
Paryż, 11 ma!"ca. Nie otrzymano tutaj in

lij cn WIadomości z terenu walki, prócz japrń
skich, dunoszących o wtięciu Mukd~nu i Fu,\':unu. 

W prasie miej~cowej wielkie zaniepokojenie, 
liczą tu jednak na znaną ostrożność Kuropatkin!l. 

W ministeryum spraw zagranicznych Sądlą, 
że ż~dLnie wyjaśnień co d) przebywania eska
dry rORyjskie,i na wodacb Madagaskaru jelilt bez· 
podsta wne. Eikadra rosyjska znajdowała się 
poza obrębem terytoryalnycb wód francuskich, a 
na wodach francuskicb stała nie dłużej, niż na 
to pozwala neutralność. 

Paryi, 11 marca. «Echo de Paris» donosi, 
że poseł japoński wręczył ministrowi spraw za
granicznych protest przeciwko obecności eskadry 
rcsyjskiej na wodaoh Madagaskaru. 

Delcas,-e d ')wi6dł, że .FraJlcya nie narnszyła 
neutralności. 

Wiedeń, 12 marca. Komisya parlamentarpa 
przyjęła 187 głosami traktaty handlowe i ~ wete
rynaryjne z Rosyą i pańitwami bałkańskiew,i. · 

Wiedeń, 12 marca. Austryacko - bulgarski 
traktat ha.ndlowy, którego termin upływa 14 go 
marC8, przedłużony został przez rząd bulgarski 
do 14 września. 

* 
Petersburg, 12 marca. Najpodd.ań-Jzy teb· 

gram generał - adjutauta Kuropatkina z dnia 11 
bież. m. 

cNa froncie 2 ej armii, gdzie ja slę znajdo
wałem, noc na 11 ty prze Jzła bez starć wojen· 
nych. Tylna straż armii tej, p,)d dowódttwcm 
gm. Berszelm:-n'1, dziś do g Idz. 7-ej rano pozo
stawała na pozycyach w okolicy stacyi Huszi.
ta'. Z 3 ej armii doniesień je~zcze nie otrzy
małem, Odd:~iały pierwszej armii znajdowały 
sie dz'ś rano w odlegloś0i 25-30 wiorst na po
łudnie I połudlliowy wscbód od Telinu», ' 

Petersburg, 12 gG .marca. Najpoddań~ly te-o I 
lt'gram gen. Kuropl\tklU3. z d 11 b. m. ' 

D~iś przeciwnik nacierd tylko na tylną 
straż 3 go korpu .m syheryj kiego. Pierwdza ar· ' 
m' a znajdująca się na froncie innych armii 
w dalszym ciągu od t;hodziła na wyznaczon=?t dLa 
wszystkicb pozycyę· ., . . 

z" odnie z utr lymanem dZiś donit's16111em 
d iwod~ą,-ego 3 cią armią, straź tylna arm-ii tej 
zajmowała dziś pozycvę ~a. drodze mandaJ'yń
tik ej, w odległości i5 w. u.d Td.illu At.ako~.~ły 
ją t)lko nieznaczne odd~Iały Jazdy Dlepr(i;YJu-
liela. . 

Począwszy od d. 28 lutego do 11 go b, in~ 
wlącmie-wywiezionll 1,190 rannych d,cerów l 

40,391 szeregowi ÓW. 
Londyn, 12 marca. Agencya Reutera dono. 

si z T ,kio: St.tab generaluy oblicza ' wojska, ro
syjskie. uczestniczące w ostatnich walkach, na 
300,000 piechoty, 26,1~00 kou~icy i 1,368 ;dzial. 
P.zy puszczają, źe brało udzud 376 batalionów 
po 800 żołuierz6w pn:ecię~icwo. 

Londyn, 12 marca. Z Tokio qonoszą: Oyama , 
telegrafuje, iż liczba jeńc6w rosyjskich prze.nG8i 
30000; straty japońskie wynosz~ 41\OOO.~qZO
raj w Puche japończycy zabrali do nle~o:ą. eą
L jącą się kolumnę rosyjską· 

Lon~yn. 12 marc~. Z Tokio donos.i py..awa, 
iż ' japonczycy ze~lłeJ n ,~y. pr.zepra~ll1 Slęc n~ 
prawy brzeg n.ekI BUD, I sc;ga)l}c rosy~n, ' d'?
,shgli w dzień linii 13 stej. Pozostali rosyanIe 
hrv1Jią bię w dalJ'l.j'lli ciągu. WMllkdcne ro- , 

syanie zostawili wielu zabitych, ranionych i jeń. 
<;ów, amunicyi, żywnośei ,i wszelkich -zapas'lw, 
ułożonych w olbrzymie I'Itosy w kształcie wzg6rr.. 

Okr~t angielski "Sachsen Prim." z ładun
kiem szyn stalowych został p:>chwycony przez 
japończyków. ' 

Paryż, 12 muca. Bltwa pod Mukdenem wy
wołała wiele uwag na temat niedalekiego zawar
cia pokoju. "Daily Telegraph" donosi, jakoby 
rosJ j lkie ministeryum spraw zagranicznych za
wiadomiło Iząd f-'ancuski. że RORya. jest gotowa 
rozpoąząć rokowania. Z wiarogoduego źródła. 
oświadczają, Że wszystkie doniesienia te, jakoby 
Rosya skłonna b), la do rokowań pokojowycb, są 
bezwarunkowo fałszywe. Nie pochodz~ _ one i nie 
mogą pochodzić. z dobrze poinfvrmo.wanych ~61 
rosyjskich, a są tylko przypuszczalnym wnio
skiem korespondentów, albo też pochodzą ze ź6 
deI japeń,kich w celu zapewnienia powodzenia 
rOKowaniom o nową pożyczkę, prowadzoDym 
przez Japonię z kapitalistami angielskimi i ame
rykańskimi. 

Paryż 12 marca. "Elho de Paris" nie wąt
pi, że Rosya będzie toczyła wojnę kilka lat i 
wyczerpie Japoni~; jednak ofiary nie b~dą od
powiaddy r,,~~ąltatowi, i dla tego po straci.e, Muk· 
denu Rosya ' powinna spróbować zawrzeć pokój 
nl& możliwie dogodnych warunkach. Tego ro
dzajll pesymizm miał miejsce po stra~ie Laojanu 
i tł6maczy się feudencyjnemi wiadomościami ja
pońskiemi, wobec braku telegram6w rosyjsk icb. 

~Echo de Paris" ogłasza rozmowę zadmirIl' 
łem Dllba.-'lsowem, kt6ry uważa zawarcie pok, jl 

. za, niemożliwe nż do zwycięstwa Rosyon. 
Waszyngton, 12 marca. Poseł ro.-yjski Ca8-

sioi oświadcza &tanowczo, że odpowitdzi-ą na P')
rażkę mukdeńską będzie wYllbnie posiłków, lecz 

' ani słowa o p'lkoju. Od kilku tygodni wiadome 
jest jui p)stanowienie Rosyi prowadzenia wojny, 
aż do zwycię'itwa bez względu na (flary. Z't
rządzono przygotowa'lia, celem wysIania g nr. 
Knropatkinowi znacznych posiłk6w. 

Waszyngton, 12 marca. Poseł japoński T>J
kabira p ,\ wizycie u 8ekretar~a stauu Bay'a 
o$wiadczył pewnemu dziennikarzowi, że na'3tęp' 
stwem wzięcia Mukdenn będzie wojna w dal
szym ciągu; propJzycya pokojowa winna wyjść 
od rosyalI. 

syjskich znvleziono 300 rannych japończyków. 
Kiedy ' rosyanie opuszczali miasto, chińczycy pod
palili szpitale i inne budynki. 

Fazan, 13 ma.rca. Biuro Reutera dowiaduje 
się z armii geńerala Kllroki: Bitwa pod Mukde
nem uważa się tu prawie za. powt6rzenie bitwy 
pod Laojanem. Generał Kuropatkin powstrzymy
wał japończyk6w pod Mukdellem, dopóki armia, 
odstępo" ala na pólnoc. Rosyanie, posiadając sil
ne pozycye, mieli na izieję złamać nacisk japoń· 
czyków swoją wytrwałością. lecz w rezultacie 
musieli odstąpić od Szache. Marsz po wzg6rzach 
na pólnoc od rzeki, rosyanie odbyli pod ciosko
nałem . przykryciem. 

Teraz rosyanie maszerują na północ Hnnche. 
Generał Ktiropatkin ,widocznie stara S!ę uniknąć, 
obejścia. Na lewem skrzydle działa i wozy ura
towane. Za. to japończycy wzięli mnóstwo- -jeń
ców i nabojów, które rozrzucone są kupkami na 
ufortyfikowanych p.ozycyach na całej drodze od-
wrQtu. _ 

Pr<4wie wszystkicsily japońskie przeszły 
rzekę HUllCbc i dziś dotarły do linii liOlei' żela
znej o W wiorst na północ od Mukdellu. 

Japoń,ezycy rozdzielili wojska generała Ku-
. ropatldna na dwa wschodnie fronty, zajęli Fu

BZU n, gdide 8 bataliun,)w i 3 haterye wszczęły 
bój z arye.gardą rosyjską. C~~śj armii rosyj
skiej, środkowej, młl.szeruje w stronie p6łaocno
wscbodDiei~ po za Ftlszunem" druga część maSl!;e-
rujo ku Telinowl. . 

S&oczono dwie krwawe potyczki. D,;iś pod· 
dał się oddział rosyjski, otoczony przez japoń
czyków. Rosyanie maszerują kolumną za~m lją
cą 7 wiorit, pomiędzy Mukdenem, linią kolejową 
i drogami t'lzosowemi; te ostatnie zaj~ły obecnie 
kolumny iap(,ń3kie_ 

i Hoagkongt 13 marca. Biuro R , utera dODQsi 

I do "Morning Post·, źe z Diegil Suarez 55 okrę
t,'>w wojennych rosyj .. kieh w dniu 15 marca 

II' z wóJ madagacs!ddl u dpły"nie ' na wschód. 

Nabożęń~two. W środę, dnia 15-go o godz. 
: , 6ł ranQ. odbęd~ie się" uroczyste nabożeństwo w 
. kvściele '< św. Krzyża, z'gkUf,i IDe prze~ robotników 

nowej tka.lni z Księżeg,) Mlyna Tow. akc. K. 
Sebeiblera, a pozostałe 10 rubli rozd], ne będą, 
na biedny~h Składamy serdeczD,e <Bóg zapła.ć» 
tym, którt.y się złLJżyli na M,zę Swi~tą. 

Skrzynka dolisłów. 

Kijów, 12 Il' al'ca. Jarmark skończył się nie
pomyśluie. Pl d wrażeniem wiadom(,ś ~i o zabu
neniacb chłopskich w guberniacb czernihowskiej 
i kurs'&iei wielu przybyłych rozjechało się. 

Wiedeń} 12 mar('ł!. • Wiener Zeitung" ogh- Szanowny panie redaktaruI 
sza reskrypt cesarski, uwalniaj~cy na własną . 
prośbę. mini'stra obrc,ny krajowej Welsersheimba Rl.czy Sz. pan łaskawie pomieścic w lwem 

. . poczytuem pjśmie te kilka ~łów: 
z zajmowanego stanowiska i mianujący na to W artykule swym p. Fi". K. wymienia tył-
stanowi"ko ',dowódcę korpusu S·oueiche. 

Białogr'~d, 12 mar~a. Rada ministrów pt)sta~ ko 3 ' p:lDkty w sprawie polt'p1zenia l1a3~ego by-
nowiła nic pruditawbć obecnej skupczyu:e, kt6- tu (t, j. handlowc6w), mianowicie: 
ra w kr6te m.a być zamkniętą, p~ojektu nowl'g) 1) Zmniejszenie ilości godzin pracy, 

2) O'Jowią~kowe, płatne ur})py i ~crh~ K0-niem ieck ieg'J~ ,'a \ ta tu. 
Konstantynopol, 12 marca. D~i~ki energicz- 3) Wymiana prac. 

neulU działau'u nied&wno powołanych dowódc6w I Ja zaś dodałbym jeszcze punkt 
4) Utworzenie Kasy przezorności i chorych; 

okręgowych, operacye zbrojne przeciw P?wstań I' żeli 'uż n'e pOJ~ed~ ń r:zycb przy każdym zabła-
com macedoń,kim p'·owadz.one są z wlększem Je J J 

I 
dzif', to przynajmniej jednej ogóluej na całą 

po~odz~niem, . niż popr~ed~h. ,~darza .si~ jednak, ~ , Ł6dź 
że ŻOłDlfrle zastosowuJą srodkl 'okrUCIenstwa. ' I Kasa ta, według mrgo zdanill, mogł ~ by znaj-

N a proteo.t agentów cywilnych, wystosowa· : dować się przy Stowarzyszeniu handlowców. 
ny do g('n~r~ł iu8pe{tora, utworzona została Ko- I W takim więc razic m:elib) śmy byt Z<if>cw, 
misya w celu zbadania podobnych wypadk6w. l . 

Pogłoska, jakoby ambas2-d'Jrowie Austryi niony na sta~e lata, .gdy nie, b~dziemr już zdc, Dl 

i B Jsyi dali odpowi( dź na turecki przeciw pro- do p~~c~. Sz. pan . przyjąć zapewni~uiemeg() 
J. ekt nf }rmy finansowej w Macedonii jest nie-

. szacunku i poważania. prawdziwa. Kwcstya refJrmy ma ZWIązek z za- ~ 
miarem Turcyi podwyższenia da wywozowe.go, 
o czem t~aktują wielkie moc~rstwa. 

Bulgarya poczyniła PorCIe poważne zarzuty, 
z powodu zachowania się wojsk, pod:lzas utarcz· 

. ki w zeszłym. miesiącu we wsi Kukleszu, okrę,gu 
Strumickim. 

PI bżenie w Jemeniu pogorszyło się, pO'intań· 
cy grożą ponownie Saani. 

Of;rzymane po południu, 

, Telin, 13 marca. (godz. 3m, 48 w nocy) -
Wojska podchOdzą do Telina i ~ajmują tan t~j· 
sze p"zycJe Japuńczycy ' pojedynczemi oudzia
bmi powuli maszerllją na północ od Mukdenu, 

Fuzan. 13 marca . . B uro Reutera dowiaduje 
się z aralii generała O.{l" Dnia 11 marca po 
południu generał Oku \\ raz ~e swdm 
8ztabem w:,lzedł d, lI.kdeuu, W ' npitł!hcb 'ru· 

J. S. 

Szanowny Redaktorze! 

Proszę uprzejmie o zamieszczenie słów poniższych: 
Kwestya, którą tu poruszyć z"lmlerza:n, jest wpra~

dzie moją osobistą sprawa, wobec tego jednak, że wiąZ6' 
się z nią ściśle iuo", ogól 'liejszej natury, uważam prze
to za stoS'lwne poddać ją pod, sąri s lel'szego ogółu. T~ 
kwestyę ogółnie,s ej natury f 'rmuluję w sposób!l1lstę-
pują" ): " , " ' ,, ., ' 1 

-Cn ma prawo k,erownlk JI\'(i8JKolwlek JDstytuCJ" 
spolec'zoe,!, a zatem utrzymywanej J)J'ZP~ r'gM i dla ogó-' 

, lu istuiejącej, w swoich czynnościach urzędowych powo-. 
! dowa.ć · się' · wlględ· m praeowói,ków tej instytucyi ,swemł 
i osobistemi uczuciami, czy też musi ściśle trzymac się u
t stawy lub zwyczajów, z biegi-Jm czas'! powst~l)c~, ~ 

zl10dnych ze SlUWlością. , S .. dzę, że na to 'pyta!li~ Jes 
ty'Iko Jedna możliwa odpowiedź: Kierownik takiej IDsty~ 
tucyl, o ile chce pnzost~c godnym swego urzędn , ~~lwa ; 
runkowo musi trzymać się Zl\wsze za3-ady sluszaos'J't CZI~ 
to l:stIlWą, , cJY t, Ż zwyclllojem przepisanej; Z'!l!llaz , 8 
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jednaK ta'{i kierownik, który pokazał, że obr:em mu jest tycznym wiele do ,życze:lia, był tak kategorycznym, iż 
~upeLnie .poczucie fłIl S Z ~ oŚCi, i że instytucyę społeczną, uniemożliwiaŁ wszelką dyskUSJę. P. Lichtenfllld nie krę-
~ kt~reJ ruateryalllle przyczynia s'ę w stopni'l bardzo powa! się wcale powtarzac z catllt naiwnościlIt zarzutu, 

WI elkIm, uważa za fil i ę swego kantoru, w której rtądzi stawianego zwykle lekarzum bbrycznyn:: że recepty zbyt 
podług swego ~ wi dzimisię" , jak szara gęś, Tym pane.n d u ż ,) kosz tują wogóle, szczególnie zaś zapisy~ane przez 

r 
lekarzem Sakcyl I teraz znowu stał się nim. Na mój 
protest przeciwko pominięciu mnie na rzecz lekarza, 

I który terllz lekarzem Sekcyi stal się dopiero od bardzo 
niedawna, odpowiedziano mi krótko i węzlowato, iż Za-
rząd uchwalH rewir ten powi~rzy ć temu a temu lekarzo· 
wio Fakt, iż ostatni by l już kiedyś lekarzem Sekcyi, 
nie zmienia wcale niesprawiedliwości, mnie wyrządzonej. 

Jest Z. Lichtenf~ld, przewodniczący Sekcyi pielęgnowania muie, 
~horych przy lódzki ~m żyd. Tow. dobroczynnoścI. Daleki Zarzut podobny, o ile pochodZi z ust fabrykanta, 
Jestem od zamiaru stawiania temu panu zarzutów ma- wlączającego koszty pomocy lekarskiej dla robotników 
teryalnej natury; jest on tak postawiony pod tyru wzg ' ę- do kosztów produkcyi, jest wprawdlie dziwny, lec7. przy· 
dem, że niema potrzeby. wchodzie w konflikt z i s tnieją nlljmniej zrozumiały. Natomiast wręcz dzikim jest za-
cem prawem karnem. Ze jednak postę powaniem swem rzut rOjobny w ustach przewodniczącego instytu cyi, któ-
Względem mnie wydrwij: u!ljpierws:e zasady sluszności, rpj j ~ dynym celem i "raison d'etre" jest pomoc lekarska 
o tem przekona pOll i ższe opowiadanie. dla niezamożnej ludnoścI. 

Rok minął, !Idy obja,łem, jako lekarz Sekcyi, jeden Na tle tych zarzutów, które jednak, póki natura nie 
:z 4, ' ch re wirów bałuckich, sięgający od MłynarSKiej (la,· ob darzy niez rtmożnych chorycn innemi organizmami, nit 
cznie z nią) do nr- 109 i 59 uliry Brlezińskiej w kie- lllmoznych, nigdy z ust podobnYCh panów wjchodzic nie 
runku ku wschrdowi, a cd ul Brzezińskiej na półn u c przestaną, rozwmęlo się pewne nieporozumienie, daja,ce 
llró:z krótkich ullcze~ poprz"cznych, dochodta,c1Ch do powód do ignorowania słusznych mych żądań. Tak, po· 
ul. Fran cis/.kańskj,.j. Jak widac. rewir b. rozległy i mimo, że ze w.:ględu na odldgłość I rozległość swego re· 
llrzy tem zamieszkały przez ludndc n!ezamożną żydowska, wiru musialem jeżdzić tramwajem, a często i dorużką, 
o tyle, 7e wizyty w na~od!(glejszych częś ~iach lewiru (odmówiono mi zwrotu a rb. miesięcznie, wydawanych na 
(N~wo-Sik!\w ka, Brzeziń,ka tł4) . nie mówiąc już o Ma same tjlkO tramwllje, chociaż lekarz Sekcyi, mający re-
J:YSiń ~kif-j , bardzo byly częstemi. \\'ir na przeciwległym końcu miasta (Górny Rynek z oko· 

Jeś li bow iem lekarze starsi, którzy kiedyś byli le
karzami Sekcyi, mają w razie potrzeby dostawać naj
l E' psze rewiry, to w ten sposób :mło dsi zawsze pozostaną 
upośledzeni j zawsze będą mieli najodleglejsze i najroz
leglej sr.e rewiry. Chcąc stanąć w (}bronie swych praw, 
widzialem się z sekretarzem Sekcyi, który w końcu przy
znal, że w po minięciu mnie grały rolę "inne" przyczyny. 
Wobec tego, że r.rzyczyny te mogły być jedynie czysto 
subje"tywnej natury, gdyż żadnych rzeczowych zarzutów 
przeciwko mnie podnieść nie było można, I wobec tego. 
że miewałem utarczki jedynie z przewodniczącym, muszę 
tego ostatniego uważać za winnego w kwestyi pominię
cia mnie. Pozostawiam ogółowi do rozwiązania pytanie, 
czy człowiek, tak pozbawiony taktu i poczucia słuszno
ści , jak p. Lichtenfeld, kwalifikuje się ' na kierownika in
stytucyi o szer(}kiem znaczeniu spolecznem? 

Dr. S, J u s t m a n. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 

Waru uki matHayalne dla lekarzów rewirów baluc- BcamJ) dostawał na tramwaje. 
kich sa, dziwną ironi~ losów gorsze, niż dla miejskich i Wkrótce zawakował rewir l}o lekarzu, który wy je-
wynoszą: za 150 wizyt miesięcznie 25 rb. pensyi, co czy- chał d1 Petar~bJrga. Rewir ten zostal Ob~ęLy przez le-
tli 162/ 3 kop, za wizytę; za następne 30 wizyt placi Sek- karza-zastępcę, chuĆ bylo wiadomo, że lekarz poprzedni 
eya az po 20 kop,; za t. zw- extrd -wlzyty, na któ:e trze- nie wróci do Łodzi. Pomimo, iż tak Istotnie się stalo, 
ba jechać speCJalnie, oraz za Injekcye sJrowicy po [O rewir ten został już na s'ale powierzony dotydlczaso-
kop. Zdawałoby się, że przy t r. kich warunkach lekarze wemu zastępcy, z p0minięclem lekarzów przed nim mia-
~ekcyi powinni bre uważa'!i 7a jedynych dobroczyńców nowanych, a z"tem i muie. Zwyczajem przyjętym w ra-
Instytucyi i odpowiednio poważaui Nic z tego. Lekarze zie z:twakowauia jakiego rewiru otrzymuje go ten, kto 
sa, uważani za płatnych najem 'lików, których nb., ja'{ się I ma więcej praw na to, a zatem kto dłużPj pracuje, jako 
Wyraził w nrostocie du"ha , jeden z rzŁonkó w Zarządu Il~karz Sekcyi. Prawa moje były w ten sposób nie-
Sekcyi, moba mieć jeizcze tarJiej. Na posiedzelJi:~ch uwz~lędni o ne, jednak wob ,o c niedawnego objęcia m~go 
WSpÓlnych Zarządu i riaLI lekarskiego Sekcyi przewod- rewiriJ nie chciałem porzucać go tak szybko. 

HOTEL VICTORIA. Gal'kawy z Mińska - Durand 
z Warszawy - Saski z Warszawy - Modry z Warsza
wy - Baumrittel' z Warszawy - Bernslock z Warsza
wy - Rosenthal z Kalwaryi - Sander z Konina-Gern
stein z Rowna - Lewandowski z Somo wc a - Majeran 
z Piotrkowa - Ol kin z Białegost oku. 

niczący nieraz pozwalał s<Jbie na przerywl\[lie mó;viące- \ Dwa miesiące temu znowu zaw&kowal rewir w śród-
~1l lekarzowi, II. sam sp05ób jego mówienia, pozostawil\ · mi(ściu, na który Zarząd, a właściwie p, Lichtenf"lJ, 
Jący częstokroc pod względem styliS,tycznym I grama-o z8mi~now\l1 lekąrz~,_ . który ~ilkanaś_cie lat temu byljuż 
!o.!! WIS Mft9Ai1łłf1 'rrr id~~·"'~' -2'" i«incntv: -«@::tt'CrtifMr ?"'ę .. d """, -MAGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych Stolarzów w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. 1830 

~r. 2877. Rada Opie'kuńcza 

KURSÓW HANDLOWYCH WIECZORNYCH 270-3 

Obwieszczenie. przy Stowarzyszeniu Wzajemnej Pomocy Pracowników Han
dlowych m. Łodzi 

DYREKCy'A pOl:~~ś~~, ~~-le~ cYB na kursach rozpocznij s!ęw o. 71201 marcar. b. 

T~waru~twa Kr~rryt~W~[~m. LMli I o"""onr~~~~i:;j}~rJr~o~;; . I na wyniszczenie Odoisków, 
pOdaje do pub iczn j wiadomości, i:" termin zwyczaj nego zebrania ogólne- / znanego ZiI skuteczności swej, 
""O t k' 'l' t t l d . , 4 (17 k . t . zwracam uwagę Sz. Publiczności, 
e cz on ow owarzys w~ wyznaczony zos.a na Zlell ) ~WIe ma by przy kupnie żądaŁa stanowczo 
1905 r' l gudziną 4: po polud liu w domu Towarzystwa przy ulicy Sredniej 

pod oM 427 I 19. -r_ "ARAGO" ~t. Górskiego. 
Na porządek dzienny rzeczonego zebrania ogólnego zapisane zostały Wewnątrz na przepisach jest marka 0-

następujące przedmioty: chronna nGladiator". 
l) Sprawozdanie Dyrekcyi za rok finansowy 1903/4, wraz z reskryp- Cena "Arago" 30 i 50 kop. Sprze-

tem Osobnej Kancelaryi Kredytowej, upoważniającym do odpisania z do- daż w składach aptecznych 1 aptekach. 
C~Odów r. 1903/4 1/ 5 części skaty, spowodowanej spadkiem kursu papie- St. G6rski, Warszawa, le,szno N~ 12. 
fOW procentowych, z pozostawieniem pozostałej sumy w Ilktywach bilansu, Przeciwko falszerzom wystąpiłem na d:o-
:na osobnym rachunku, dla umorzenia z dochodów lat przysz~ych. gę sąd'J wą. 51 30-12 

P~TRZE8NY 
2) Wniosek połączonych Władz Towarzystwa, co do udzielenia sto

)farzyszonym ulgi w ' ojJlaeie raty majowej 1905 r. z przewyżki , kapitału 
za~asowego nad normalną wysokość, oraz podanie zarządu straży ognio
"ej orhotniezej w Ło_dzi o udzielenie zasiłku ' na jej utrzymanie w ilości II zdolnv i sumienny maszvnista 
lb. 10,000 z funduszów tejże przewyżki. J J 

3) P ' k d d l ,. l dó T i do większej maszyny paro-f rOJe t o etatu o 10doIV l rozc LO IV owarzy~twa na rok I k Ad . 
Inansowy 1904/5. I ~ej. Of~rty .S .l~dać w . nu-

4) Podanie 97 stowarzyszonych co do wyjednan' a w lIinisteryum :. mstracyI mmeJszego pIsma 
~!afbu nadzwyczajnych ulg w opłacie rat obo,wi~zkowych z powodu krr- , pod lit. M: O. ~-!4. 258-3-3 

J su ekonomicznego. . i , i 
l t . . 5) Wybó~ jednego dyrektora w miejsce ustępująrego po upływie 3-ch l Do wynaJe ęClea I 
e nleJ kadencyI Edwarda Herbsta. I ' . ! 

Po 6) Wybór jednego Zastępcy Dyrektora, w mie~ sca Michała KoLn~, cd 1 lI.pca 19~5 -roku różn~ mi~szkania! 
Upływie 3-ch letniPj kadencyi Zastępcy na któreao miejsce on byl skladaJą~e SIę z 5' . 4 I a I kurhOl 

WYbrany , o Z wEzelkleml wygodamI w d.omu przy ul. 

M lody człowiek z ładnym charakterem 
pisma poszukuje do przepisywania 

w języku polskim I rosyjs,kim. Oferty 
w Administracyi "Rozwoju" pod B. R. 
M. 1. l72-d-

M- ebli cla~ych garnitur, pluszem kry
tych, do sprzedania. Obejrzec można 

od 10 do 2 ej, Wsch'Jdnia nr. 66, stróż 
wskaże. 316-6-4 
Osoba. mloda, szyjąca zręcznie, poszu-

kuje zajęcia. Oferty skladać w Ad
ministracyi "Rozwoju" dla" Mimozy". 

277-3-3 o biady gospodarskie w domu prywat-
nym po 35 kop. Ulica Pusta XI 3, na 

parterze. 133! . 

Praln 'a bielIzny do sprzedania. Widzew· 
ska nr. 33. 309-3-3 

Potrzebna zaraz zdolna hafciarka do ro~ 
bót kościelnych, do pracowni Klary 

Zajdel, Piotrkowska 119. 320 -2-2 
-potrzebne sa, zaraz zdolne staniczarki~ 

spódniczarki i uczenice. Konstant y
nowska 5 m. 5. 322 -2-2 

Potrzeba 400 rubli na pierwszy numer 
bypoteki. Nowa 9, mieszkania 15. 

237-3 
potrzebna kobieta do sprzątania. Piotr
__ k_owska 92, zaklad fryzyerski. 326·2-1 
Razura po s!arszym felczerze jest do wy-

najęCia od l-go kwietnia, tamże różne 
inne mie3zkanla. Wiadomośc u stróia, 
Zgier_~!ra XI 4,3. 234-3.-1 

. . . . Pańskiej .1\'2 77 róg Andrzeja. Wlado-
110f' ,7) Wjbór trzech członków KomItetu Nadzorczego w m18Jilce Adolfa mość -u gospodarza d1mu, Pań"ka 71 
W'ktr,chtera, wskutek śmierci, i Zygmunta Jarocillskieg-o i Józefa Beyera, 268-8-1 

Sklep kolonialno-dystrybucyjny z powo
du chrroby sprzedam. Dowledzie c się 

I możno: Brzelińska !2, W. Kowalski. 325 

:s utek up!J'wu 3:'ch lat. 
-kt' N'a powyższem zebraniu ogólnem uczestn l czyć mogą wszystkie osoby, 
1l0\~~e otrzymały pożyczki od Towarzystwa i którym slnży z prawa moż-

~c rozpo rzadzania swoim ma·atkiem. . 

Zakład 

zegarmistrzowski i 
-~,łl. ~t. ~Rf~~lm~ I -eZ1 . Stlrawo;danie Dyrekcyi ża" rok ubiegły dostarczone będzie w swoim 

1'0~ Sl~ WSzystkim stowarzyszonym, bilety zaś wejścia na zebranie będą 
choes a,u~ tym tylko z nieh, którzy są. wytąrznymi wlaścicielami nierc.-

mOSCI. przeniesiono n', ul. 

rnogą Nier}Ichomości, będące w wspólnem pos~adaDi1ł dwóch lub kilku osób, PiotrkowskI! )'te l~. 
,ztllże . byc r~prezen~owano lla zebraniu ogólnem przez jedną z nich, po Przed sklepem przystanek tramwajowy. 
ny1e?lU. plelllpoteucyi od pozostałych i wydaniu biletu \vtlJścia z biura _________ --"..;.1O"-2_9_-_d_-_8_'3 

.tejl. 

.:rno~e 13ez biletu wejścia nikt do sali posied.zeli wpuszczonym być nie 

Prezes E H b t . er s • 
Dyrektor BiUl~a L- Gajewicz. 

.tÓ J Ż d -, . 21; l u~ego .(11 :marca,) 1905 ,r_ 

Dr.obne ogłoszenia. 
- -

Dwa pOkoje z pl'l~edp\Jkojem i kUl'hnią 
na parterze ~a zarail do wynaJęcia, 

mogą być umtblolrllue; na żądanie calo
Miel.De u(rl.lman ie. Wia ' omość w cu
kierni, ul. Kon,tanty"ows!ra nr. 1R• 

i'17- 2 .. -1 

Sklepowa poszukuje miejsca do zakładu 
rzeznickiego. Wiadomośc w sklepie, 

Piotrkowska 188. 319-3-2 

Zagin lll paslpurt na imię Franciszki 
Kurowskiej, wydany z gminy Gospo

darz. 321-3-2 
Z p'lwoju wyjazdu jest sklep do sprze-

dania kolonialno-dystrybucyjny, z ca
lem urządzeniem. Pasaż Szulca 340. 

323 2-2 
Z aginął w poniedziałek piesek maly, 

czarny, z bialemi lap kam i, biaŁe pod
gardl6. Łaskawy znalazca zechce zwró , 
cić go za wynagrodzeniem na ul. Ogro
dow_ą nr. 22 do plebanii 318-2-2 

Z powodu nagłego wyjazdu tanio sprze· 
dam meble z trzech pokoi, urządzenie 

stolowego pokoju dębowe, otomany, lam
py. łóżka z siatkami i niklem. Tamże 
żakiet pluszowy na popielicach z kara
kulami 15 rubli, sak na pluszu z karaku
lami 30 rubli, suknia biala jedwabna _30 
rubli. Szkolna nr. 6 m. 3. 301-2p~ 
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Towarzystwa Wzajemnego Kredytu Przemysłowców. -łódzkich 
Stan rachunków na dzień 28 lutego 1905 r. 

Stan czynny. 
Gotowizna w kasie . • . 
Rachunek warunk. w Banku Państwa 
Specyalne r-ki bież. pod zast. papier. publ. 
Skup weksli conajmniej z 2 podpisami 

a) weksle na Łódź. . . 
b) weksle na inne miejscowości . 
c) weksle redysk. w Banku Państwa 

Weksle do inkasa . . . 
Pożyczki pod zastaw papierów publ. 
Korespondenci "Nostro" 

a) sumy do rozporządz. T-wa 
b) weksle u korespondentów 

Korespolldenr.i "Loro" 
sumy do rozporządz. T-wa 

Papiery publiczne Towarzystwa 
Papiery publiczne kapitału zapasowego 
Nieruchomości 
Ruchomości 
Weksle protestowane 
Sumy przechodnie 
Koszty handlowe 

263-1 

3392786 39 
555022 12 

.. 124333 10 
97054 93 

175386 3B 

77424 11 4025232 62 

423347 61 
222808 52 

-
11300 62 
4362 49 

208983 31 855139 44 
367235 60 
155916 98 

61720 -
7340 09 

36267 70 
119638 66 

10704 95 

6U51033 56 

10% udzialy członków 
Kapitały na lokacyi 

a) od członków 

Stan bierny .. 

b) od osób postronnych 
Kapitał zapasowy 
Korespondenci: 

Sumy do rozporz. koresp. " Nostro" 
Sumy de rozporz. koresp. "Loro" 

Różni kredytorzy . 
Redyskonto w Banku Pań'stwa 

Procenty 
Kasa przezornf .ści urzędników T-wa 
Sumy przechodnie 

Zysk za rok 1904 
0,216% podatek od spec. r ków bież. 
5% pJdatek skarb. od r-kow tież. 

1256400 

9012'10 72 
3126350 74 4027561 46 

179483 5t)· 

10807 94 
1ł0015 94 150823 88· 

30374 52.-
77424 11. 

92696 20> 
46957 41 
83431 59-

106479 5& 
61 
66 

0051033 56 

Kg 287~ Obwieszczenie. . 

DYREKCYA 
l ZARZĄD TOWARZYSTWA WZAJEMNEGO KRE

. 1 DYTU lOOZK. KUPCOW i PRZEMYSlOWCOW 
! zawiadamia, że wkłady członków i zapisy przyjmuje codziennie od godzi

ny 3-6 pop. (prócz świąt) w · tymczasowym lokalu: 

Taw&rzyltW& Ir~aytawlga mi&lta ,dz! 
W zastosowaniu się do § 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado

mości, że zażądane zostaly pożyczki na nieruchomości: 

1) pod N.! 752 przy ulicy Piotrkowskiej, przez MatJldę Pfennig, 
pierwotna rb. 23.000; . 

2) pod M! 54D przy ulicach Pańskiej i Zawadzkiej, przez Zofię M
lińską, pierwotna rb. 32,000. 

Wszelkie zarzuty przeoiwko udzieleniu zażądanych pożyczek stowa
rzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi w przeciągu dni 14 od daty wydru
kowania niniejszego ob1Vieszczenia. . 

Prezes Rzecz. R'ld. Sto E Herbst 
Dyrektor Biura L Gajewicz 

Łódź, dnia 26 lutego (11 marca) 1905 r. 266-1 

do robót okryć damskich mogą dostać stałe za-

jęcie u Emila Sehrneehla 
Piotrkowska 98. 

M. SPRIĄClKOWSKI 
Hurtowy i detaliczny 

ł.6dź, 
Piotrka.alta 54 

róg Dzielnej 

oraz skład herbaty firm 

~.o • .- ...... O~ • 
"-c:A. _Jld:. i 4U. JP-O"O'~ 

poleoa: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hi!!zp&ń
.kie, Wloskie-"Vermoath" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i li1...t1-

ry kraj owe j zagraniczne. 

Wina Krymskie: bia.ie i czerwone od 40 kop. do 1 nbla za butelkę. 110-
dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 

Kawior astrachański 171-r-290 

'(ruboziarnisty bez Boli, oraz wszelkie towary w zakros kolonialny ideli· 
ka.tesÓw wchodzące. Cukic.tr po (Jenach otalych fabrycznych. 

Benedykta 37, parter. 255-3-2. 

Zupełna Wyprzedaż 
ZARZAD 

Sali Licytacyjnej, 
Ul. Dzielna Ni 25, 

podaje du wiadomośoi, że z powodu likwidacyi sprzedaje 

Meble, Maszyny do szycia, Perfumeryę, na czy'" 
nia kuchenne i r6żne inne przedmioty po nader 
nizkiej cenie. 

Osoby, które powierzyły towar w komis, zecbcą takowy w ciągu. 
14 dni za zwrotem kwitów i zapłaceniem składowego odebrać, w prze
ciwnym razie towar zostanie sprzedany przez licytacyę. 250-6-~ -
Choroby weneryczne I 1905 .r. marc~Ol~r2~;' od ~o.dzjny ~~ 

• , w południe w gubernu lubelskie), po II' Je 

moczopicIowe "I skórna cio nowo-alek:mndryjskim. pod OpoleJll. 
~ w Niezdowie, odbęr1zie się coroczna ~prze-

D St LEWUO lA61CZ daż koni, przez licytan- ę. ze sfat! '" liło
6 

r.. f\ Vi dysla~a Kleniewskie~o, bez poJstawien l1l 
i cofnIęcu~, poczynaJąc od cen za fial n 

Zaohodnia NIl II wanych prl.el kupując ch. Sprzedane zQ~ 
(obok lombardu akcyjnego). staną 4 klacze i l ogier pelnej kr\\"i an-

Dla panów od 8-11 r. i od 6-8, dla gielskiej, 25 klMZy, ] wnę'er i 19 W8~a~ 
daal od g. 5-6. . c-126 . chów przeważnie polsko arabqko augla1 

W niedziele i święta od 9-12 I od 3-6. !I ski ch: w tern 28 ~ztuk 4-letnlch. 
Szczsgólowy spis kOili 1\ ysyla się Jl~ 

żądanie. Poczta i telegrHf Opole. NaJb)!~. 

Dr I Krukowskl" \ sza stacya drogi żelaznej NadwiślańsklP~ 
• " Nowo Aleksandrya (Pulawy) lub NalQZ 

Ch b · t - d _. czó w. 24.3-5 oro y wewnę rzne I zleclęoe -

Przyjl?uje rano od 10-ej-11-ej II NAUCZYCIELKt\ 
l od 4 - 51./2 po pol. . 

d . eJlł 
Łódź, ulica PIOTRKOWSKA M 88. I z gi~nazyalnym patentem u ~l Ił 

212-0-9 lekCYJ w do~acb p.rlwatnych l ~, 
_____________ pensyach. Wladomosc w adm.,., "~~!J.' 

zwoju". 21~ 

O-r Feliks Skusiewiez ~I '. --L 
Choroby skórna i waneryczne I I 

Andrzeja I~ a3.. I I tlrl1jm~jQ nadrabianie pDic~.ch. 
! likała)BWska 59 m. 5&, f ,Iłtr•. . 

Przyjmuje: 12-11i~ pop. i 6-8 wieczorem . . ~~~!~~~!!!!!"!"!!!!!"!"~~~ 
panie 5 6 popola. ó07-dH1 ~ I II 

W niedziele I święta od godz. 10-1 pap. I lll1-d ~ 

,!loaBOJleHO IJ,easypoAJ, rop. )lo.!(ab. 2'3 ct>eBpaJIJl 1905 r. .-/ 
----~"~d~o-~-m-·--~R~oz-W-O-j-u.-,,-Pr--~-~-·a~z-d-~--8--. ;:::::::~::~::~~~::::~~~!:::~~'~----~R~e~da~k~t-or~i-W-J-d~I-W-O-&~1f~.-=C~z~.~j~.: .. ::~~I~. 
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